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Prenumerata miesięczn. wŁodzi mK, 650.000 
» Kraju „ 750.000 
m m „zagran.1.200.000 j$ 
Odnoszenie do domu 50.000 mk. miesięcznie. $ 
„Głos Polski“ łącznie z „Fiurjerem Wiecz.* $ 
wraz zodnoszeniem 1.080.000 mk. miesięczn. 


(| Cena 30.000 mk. | 
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Ogłoszenia: I strona i w tekście 15.000 mň 
NekKrologi 


za wiersz 


Redafcji nr. 19-71, 


$ 
4l 


10.000 


D » 
milimetr, Nadesłane po tekście 12.000 „ 
Redakcja i Administracia $ HAAD Zwyczajne 7.000 = 


Strona gazety dzieli się na 10 szpalt ogłoszeniowych. POOPA 
Ogłoszeniazaręczynowe i 7aślubinowe 1.000.000 mrkK 
Ogłoszenia zamiejscowe cb:.iczane są 050 procent 
u zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej 


Konsolidacja ludowców. 


Kto widział ten niesłychany en-| czyło Piastowi programu. Trzeba 
tuzjazm śród którego zapadała ej 
chwała o zjednoczeniu stronnictw, na listach państwowych į okręgo 
ludowych, entuzjazm kilkunastu; wych zjawiły się nazwiska, które 
tysięcy ludzi, którzy w obecnej nikomu w Polsce nic nie mówiły. 
chwili drożyzny na własny koszt| Wypłynął nagle p. Szydłowski, p. 


zjechali do Warszawy — ten zro- Lisak, wysunięci zostali pp. Ham- 


| 


zumiat, choćby zdala stał gd ruchu merling, obok tej burżuazji, która Stusowei. wnieśś bodaj n 


włościańskiego, że stała się rzecz| w samym Piaście powstała z p. 
poważna, zaszedł fakt, który moc-| Kowalczukiem na czele. CI pano-| 
no zaważy na układzie sił polity-| wie pieniądzem swym utrzymywa. 


cznych wewnątrz kraju. Bo już w| li stronnictwo — a oczywiście nie, 


się było uciec do pieniędzy. I oto bo niku“: 


l» 


Obłęd. 


Pose! Czapiński plsze w „Ro-| „Gdyby czar pieknych słów 


mógł na lepsze zmieniać rzeczywi 
Niezmiernie charakterystyczne StoŚć. mowy polityczne powinniby 
yto zachowanie się księży po o- WVZłaszeć esteci. Wszelako rze- 
statn'ch- wypadkach krakowskich Czvwistość nie ulega wpłvwowi 
Ci, których oficialnem powoła-| retoryki i nie zwiodą jej fałszywe 
niem jest krzewienie ducha miło- | słowa. lepiei przeto. byśmy morli 
ści bliźniego, ducha religii Chry-| Tadażyć rozwoiowi wypadków”, 
ajwięce! | Tak mówił Demostenes. Prawda 
nawiści|ta+ wyrowiedziana trzysta lat 
przed nasza erą. zachowała po 
dwudziestu sześciu stuleciach swą 
nieśmiertelna aktualność. 

Jaka jest nasza dzisieisza rze- 


rozjątrzenia, najwięcej nie 
do nastroju społeczeństwa. Pomi 
jamy odmowę księży krakow- 
skich wzięcia udziału w pogrze- 
bie nieszczęśliwych of ar-robot- 


Problema! zaufania, 


Sto prawicowych piór woła 
dziś.o zaufanie i wszystkie kleski 
przymistje orozycii. usposobioneł 
,wciaż sceptycznie. A jaki to wV- 
Silek. iaki czyn realnv. iaka zast 
ga przeczy temu sceptycyzmo* 
wi? Co ma sceptycyzm przeisto= 
|czyć w zaufanie? Niechby byli w 
| stanie napisać: zrobiliśmy to a to, 
„naprawiliśmy owo, wyświadczy= 
„liśmy społeczeństwu takie, a takie 
| przysługi, na naszej politycznej le 

gitymacji mamy spis takich, a ta- 
ikich naszych zasług, niechby to 


tej chwilł nie można mówić o mno 
gości partyjek. Po jednej stronie 
stanął Piast, jako reprezentacja 


ników. Pomijamy kazanie ks. Nie 
zgody (odpowiedfiie ndzwisko) 
na pogrzebie żołnierzy krakow= 


o przeprowadzenie jakichkolwiek 
zasad im chodziło, lecz tylko į wy, 


czywistość i jaką retoryka dzisiei | mogli napisać,— wówczas, rzeczy 
szych, „ranów* sytuacji politycz- | wiście, powstałoby pytanie: jak 
nei? Trzeba przyznać. że w „piek | można takim ludziom odmawiać 
nych słowach“ nie rosuwają sie zaufania? cóż za uparta nieprzy= 


dorobkiewięzbwstwa politycznego 
— po drugiej zwarta ława uświa- 
domionej ludności wiejskiej. Drob 
ne grupki nie mają już więcej nic 


do roboty, bo okres kształtowania 
się organizacji minął. 


dzących. 


Obok podziału tek między stron. 
nictwa rządzącępdbył się inny po. 
dział między ich członków, po- 
dział licencji wywozowych. Zboże 
objęła koop. rolna — jaja —Pias: 

Piast wprawdzie ilością głosów |; wszysiko, co w ten czy w inny! 
w sejmie dorównuje swym adwerj sposób jest z nim związane. W, 
sarzom politycznym, lecz całkowi | ten sposób dla grupki macherów , 
cie stracił już grmt pod nogami. politycznych z korzyści waględz| 
Trzymał się on tradycją walk 0) nych przejściowego zanie! 
emancypację ludności wiejskiej w|rządów płyną korzyści trwałe ij 
Galicji, trzymał go urok najwięk-| mocne, płyną wprost niewiarogod 
szej organizacji chłopskiej. Dziś,| ne zdobycze materialne, kolosalne. 


| ina o wpływy w sferach rzą- skich. Ale dość wspomnieć cho- 


| wici, jak ten poseł, którego su- 


„ciażby przemowę ks. Lutosław- 
skiego w sejmie: ani Konopczyń- 
ski, ani nawer Stroński nie ude- 
rzali w tony takiej dzikiej niena- 


żenie państwa i narodu iest dziś 
dobre. Nie, brak poczucia komi- 
zmu ma i u nich swe granice. — 
Natceniast „czar“ ich wymowy 
ma na celu odwieść społeczeń- 
stwu. że owo nołożenie będzie 
wyśmienite, jeżeli sie ich obda- 
rzy nażrełniejszem zaufaniem. Tu 
oto ikwić ma tajemnica naszeł 
szczęśliwości, Tu — cudotwórczy 
eliksir, który nas uleczy. Miejmy 
tviko zaufanie. a wszystko będzie 
iakmailepiei. 


tanna ma świadczyć, iż jest szcze 
gólnie powołanym do krzewienia 
ducha — zgody i miłości. 

Ale rajlen'ej wyraził tę piek'el 
ną nienawiść. która poprostu zże 
ra znaczną część duchowieństwa 
polskiego — poseł? z Dubadecji ks 
Londzin, wybrany na Śląsku Cie 
szyńskim. 


Ks. Londzin wydaje w Cieszy- 
nie obskurne piśmidełko: p. t 
„Gwiazdka Cieszyńska* w nume 


sprawy nie w porządku. Uczucie 
zaviania jest w stosunkach mię- 
dzyludzkich skutkiem przeko- 


zdrada i przyłączenie się całkowi| zapas 


te do znienawidzonej ósemki zdar 


ło żeń maskę rycerską — rozrost | kiejkolwiek myśli politycznej gru- 


y gotówki w walucie obcej. | 


Tej bezideowej, pozbawionej ja- 


rze 90-ym „Gwiazdki“, błyskają- 
cej co tydzień ogniem rozpałonej 
„nienawiści do wszyskiego, co 
jest niezależne i postęrowe, czy- 


nania się o pewmych enotach czw 
zasługach. Do-obywatela X. mam 
zauiarfe, renieważ wiem. że iest 
taki a taki. robił to a to. nie mo- 


zaś stronnictw lewicowych, ich| pie przeciwstawił się dzisiaj zwar 
wpływów na wsi pozbawił go u-| ty obóz ludowy. Nie zamyka on o- 
roku siły. Ale najstraszniejsze Cio; czu na różnice, jakie po dziś dzień 
sy zadała mu niesłychana polityka | są w jego łonie. Nie ulega wątpli-, 
rządu obecnego,  firmowanego! wości, że różnice w nim są, że nie 
przez p. Witosa. jednakowy jest tam stopień rady- 
Cała ta nędza, jaką przeżywa Kalizmu społęcznego, że poglądy 
dziś miasto, jest w tym samym] na różne sprawy są bardzo różne, 
stopniu udziałem wsi, która upada|Że program stronnictw wymaga 
dziś pod brzemieniem wzrostu róż| wszechstronnego rozpatrzenia, 
nicy cen pomiędzy produktami | Przemyślenia, a nawet skorygowa 
ziemi i przemysłu. Brak kapitału, | nia w poszczezómych wypadkach 
brak środków obrotowych dla mie, Że w obozie tym niewykluczone są 
szkańca miasta — to niedojadanie | nawet poważne tarcia — będzie to 
— dla wsi to upadek całkowity| wszystko jednak tylko objawem 
warsziatu pracy — to zniszczenie | zdrowego rozwoju na drodze do 
wszelkiej nadziel na jutro. wyrobienia metod walki, jasnego 
Gdyby na czele Piasta stali isto światopoglądu, przygotowania sję 
tnie ludzie związani czemkolwiek do objęcia rządów. 
z wsią, gdyby rej w nim wodzi] „Sam sposób połączenia pozosta 
nie kapitaliści | przemysłowcy,| wienia pos. Thututta na stanowi- 
ale naprawdę ci co współżyją z|Sku prezesa klubu pos. Dąbskiego 
drobnym rolnikiem — stronnictwo | na stanowisku prezesa stronnic- 
to nie mogłoby marzyć nawet o; twa, Świadczy o zachowaniu cał- 
samobójczej polityce, jaką upra-| kowitej równorzędności obu stron 
wia obecnie. Na nieszczęście zbyt| nio'w, o najdalej posuniętej wza- 


tamy o wydarzeniach krakow- 
skich we wstępnym artykule na- 
stępułace słowa: 

„Należało wytoczyć poprostu ar- 
maty na ulicę, zrównać z ziemią ten 
dom nie robotniczy, lecz anarchistyce 
ny, tax aby żywa moga nle uszłą Z u. 
czędującezo w tym arsenale czerwo- 
nego sztsbu”, 

„Aby żywa noga nie uszła”... 
Tak czuje chrześcijańskie serce, 
tak marzy chrześciiańska głowa 
ks. posła. Tak brzmią natchnione 
pokorą i miłością słowa posła w 
sutannie, — armaty wvtoczyć i 
wyrtordować wszystkich. Ani Za 
iska, ani WichFfski nie doszli do ga6 Gdyby iednak p. Y. trwał w 
akich dzikich wybryków! swoich niecnctach i wołał do nas: 

Ale na tem nie koniec. W nume manie do mnie zaufanie! — rzę- 
rze 80 tejże chrześcijańskiej kispysmy wszyscy: pan Y. żar- 
„Gwiazdki“ czytamy: : tuie. pan Y. z nas drwi. zaufanie 

„Zamłast rokować z socjafistami, na trzeba zdobyć. nic tu nie pomoże 


leżało w odpowiedz} na rokosz prze- retoryka choćbv najpiekniejsza. 

ciw państwu zasłać nifce krakowskie lecz tak gołosłowna. a nawet 

ścierwem bolszewickłem, a z pewno-, sprzeczna Z istotnym pana igreka 

ścią byłby nastał idealny spokój”. | charakterem. . 

Tak sobie wyobraża „idealny| Teza dzisieisza prawicy brzmi 
spokój” w Krakowie Ks. poseł. |;zk nasternie: rolożenie państwa 
„Ścierwo bolszewickie" — to 0-|iest istetrie cieżkie. ale to wina 
czywśście tysiące trupów robot-| omnzycji. która nie chce nodzrzy- 
niczych, bo żadnvch .bo'szewi-| mag zawfania sreleczeństwa dla 


ge sie tedy srodziewać. że mi 
sprawi jakiś zawód. że nadużyie 
mego zaufania, Jeżeli natomiast 
wiadomo mi o panu Y, dużą rze- 
czy ujemnych. to czy moge spo- 
dziewać się jakiegoś dobra z jego 
stronv. skoro. mimo iego mrze- 
„szłość j jego charakter, obdarzę 
go zaufaniem? Lecz powiedzmy, 
że pan Y. pragnie się roprawić. — 
Świetnie. Wówczas powiadamyv: 
jeżeli pan Y. sie poprawi. to trze- 
ba bedzie mu darować iego wi- 
nv. oto dowiódł czynami. dowiódł 
życiem j praca obecną. że można 
mu teraz uwierzvć. a nawet zal- 


mocno uwikłało się to stronnictwo | jemnej lojalności | ustępliwości, o 
Nieprzygotowane do wielkiej ak; ‘®™ Że istotnie nie było mowy o 


cji politycznej objęło ono rządy. A 
jakich ludzi postawiło na stanowis 
kach ministerjalnych świadczy naj 
lepiej $akt, że jeden z nich opuścić 
musiał partję nieomal z procesem 
kryminalnym, drugi zaś wycofany 
został z życia politycznego może 
ciszej, lecz nfe mniej dotkliwie. Do 
tządu obecnego nie powołano ani 
jednego z dawnych ministrów pia 
stowych. 


Do wyborów nowych nie sar- dować. 


wstąpieniu jednych do drugich, 
lecz chodzi ọ bezwzględne połą- 
czenie dwuch organizacji. 


Ruch demokratyczny zyska! 
przez akt ten mocny, trwały ośro 
dek. I nie obalą faktu tego Żadne 
próby złekceważenia ze strony 
prawicy i jej satelisów. 


Dzień 25 listopada pogrzeba! na 
dzieje tych, co na niezqodzie we- 
wnętrzne] włościaństwa chcieli bu 
A, Uziembło, 


| 


ków“ tam nie było. Ponrostu spro! 


wokowani i zaatakowani przez 
bolicię robotnicy bron'li się, posto 
wie zaś socialisvczni stąrali się 
o przerwanie strasznej rzezi bra- 


tobółczej. Alę dla ksiedza chrze-|jeczefstywa — albo przez 


cbecnych rzadów. Prawica w' 
swei tezie iest wlaśnie takim na- 
nem Y.. którv sie nie ..nronrawił*. 
ale żada zaufania. Każdv rzad na 
świecie zdobvwa zawfanie po 
taki 


ściiańskiero właśnie to „rokowa- | sqeń; skład, który rowara zacht- 


nie" z posłami secialistycznym— 


żenych imion wywwłuie natvch- 


to najwieksza zbrodnia. N'e 11500 miast kredvt meray. a'ho nrzez 


kajać | nie rokować! — tylko po 


zał > 4 
prostu strzelać | mordować. aż | społeczeństwu przynrsza 


„ścierwo“ robotnicze zawali bru- 
ki krakowskie! 


które 
ia kaś 


udatmie "cfrorane czyny. 


nire wicoma. izka ryrrawe polo- 
żenia. Inaczej — mamv rdw ére- 


tak daleko. bv twierdzić. że poło- |chylność, cóż za zawziętość par 


tyjna, jakie zaślepienie! 


Ale jest inaczej. Społeczeństwu 
jest codziennie gorzej, nieporów= 
nanie gorzej, niż było temu pół ro 
ku. Nikt chyba w życiu politycz- 
nem nie zaleci społeczeństwu tak 


jfaralistycznej teorii. któraby zwał 


niła rzady z wszelkiej odpowie- 
dzialności za stan rzeczy i stan 
ten przypisywała jedynie i wyłą- 
cznie niezależnym od woli ludze 
kiej warunkom „obiektywnym, 
koniecznościom dziejowym'*, „hi 


Coś jest w takiem postawienint storycznym skutkom“, albo szuka 


ła smosobów zbawienia w konste= 
lacii gwiezdnej. W takim razie 
rząd byłby zgoła niepotrzebny. — 
Więc skoro istnieje taka pożytecz 
jna rzecz, jak odpowiedzialność 
|rządzących. to nie mogą ori żą- 
¡dać piatonicznego zaufania bez 
i względu na to, co się dzieje. A już ' 
tembardziej, skoro w tem, co się 
| dzieje, wina ich rysuje się wyraź» 
|nie. nieudofność daje znać o sobie 
Iw każdej sprawie. 


Wszyscy ftroszący dziś o zaufa 
nie mogli byli jeszczę pół roku te 
mu kwestie tak nosiawić: żądamy. 
cierpliwości, nie wyznaczajcie 
nam zbyt bliskiego terminu wyko 
nania naszych okietnic į naszych 
zobowiązań, dopiero co ujęliśmy 
ster władzy, musimy mieć trochę 
czasu, by móc wykazać naszą po 
lityczną umiejętność. | wówczas 
ostatecznie, przy maximum dobrej 
woli i wielkiego pobłażania w sto 
sunku do całej ich przeszłości, mo 
Żna było się zachować tak, jak w 
s:osunku do owego pana Y. który 
zamierza się „poprawić”: Można 
było zaryzykować cierpliwą po- 
stawę. Bvli j tacy. Powiadali: kto 
wie? może... 


Terminy stawiano bardzo różne 
Pan senator Koskowski, człowiek 
poważny., obrońca gorący Chrze- 
ścifańskiego Zwiazku Jedności Na 
rodowej. nap'sał, że na dobre skut 
ki trzeba będzie poczekać jakieś 
trzy miesiące, że już na jesień 
wszyscy te skutki radośnie Jdczu 
jemy. Minęta jesień. przyszła zi- 
ma. Prawica prosi o polityczne 
moratorium. Okazało sie, że ter- 
m'n był zbyt bliski, Jeszcze parę 
miesiecy! Tv'ko nie traćcie do nas 
zaufania! Tylko wierzcie nam, że 
wszystko zrobimy doskonale. 

Tu sprawa zaczvna się, po- 
wiedzmy. wikłać. Hasło zaufania 
zaczyna bvć żartem, polityczną 


To już jest noprostu — obted, i n'e kota ororem. rrawdziwe oui |d-wina. Srołeczeńs'wo nie może 


nie więcej! 
obwwa el? ksiadz? 


Czy to pisze no'ak? pro quo. 
chrześcija-| logiczny 


nieroroztymienie, błąd 
którv rógłbv bvć za- 


«oble w tej dziedzinie spraw por 
wiedzieć: credo ouia absurdum: 


nin?? Nie — poprostu zdziczałyłbawmy, dy nie zawiera? w sobie | Polityka mie iest dziedziną misty- 
w swej ślepej nienawiści fanatyk! i politycznej wolty, 


cyzmu. J. Wasowski. 


2 


Sprawa wydania poslów| wr 


czył, że premier Witos traktuje | 


WARSZAWA. (Telei. od nasz. 
koresp.). Sprawa wydania posłów 
Marka, Bobrowskiego i Stańczy= 
ka znajduje się na 7-ym piinkcie, 
porządku dziennego dzisiejszego | 


sprzwe iako kwestie zaufania dla 
rządu i wobec tego o reasumpceji 
uchwały klubu nie może być mo- 
wy, jeżeli się nie wpłynie na zmia 


posiedzenia sejmu, które rozpocz- | ne stanowiska p. Witosa. 


nie się o godz. 2 i pół popet, Ponie- 
waż pierwsze 6 punktów zajtią 
bardzo niewiele czasu, sprawą wy 
dania postów wejdzie pod obrady 
prawdopodobnie już o godz, 3-eł. 
Dotychczas nie można powiedzieć 
czy średowa uchwała komisji znaj 
dzie dostateczną większość na pie 
num, 
Na odbyłem dzisiał posiedzeniu 
zarządu „Piasta“, niektórzy pia- 
„stowcy domagali się reasumpcji 
uchwały klubu i przyjęcia wnio- 
sku senatora RBłyskosza o odro- 
czeniu całej sprawy do chwili o- 


Obrady zarządu klubu nio dały 
żadnych wyników ij będą wzno- 
wione jeszcze dziś o 1-ei nn poł. 

Strom reastunpcji zyskali 
dziś poważną pornos w osobie põ- 


s 
nior 
Lat 


GLOS POLSKI 


ECHA TRAGEDII. 
ZAWA, 29 Istopada. (PAT). — 
Pan prezydent Rzplitej polecił złożyć na 
trumnie zmarłego w Krakowie rotm. 
Łukaszewicza wieniec laurowy. 


KANDYDAT NA CHJEŃSKIEGO 
MINISTRA. 


M. 32% 


| ka 


Sprawy wojskowe. 


Sejmowa komisja wojskowa 
przystąpiła do obrad nad projek- 
tem ustawy o podstawowych pra 
wach ; obowiązkach oficera ma- 
rynarki wojskowej. Referent po- 
sel Załuska dał krótką pogląd hi- 


WARSZAWA, 29 listopada. Patjstoryczny na kwestię, związane 


Gen. Raszewski. d-ca D.O.K. Po- 
znań, przyjęty został na audiencji 
przez premiera Witosa. 
DALSZA RUGOREDUKCJA. 
POZNAŃ, 29 listopada. (Pat). 


sła Byrki, który przyjechał z KTa-|Dzjenniki tutejsze donosza: *Sto- 


kowa ł eśwładczył, że jest sta- 
nowczo przeciwny wydawaniu po 
słów. 

Na wczorałszem posiedzeniu za- 
rządu klubu poset Brodecki błagał 
swych przyjaciół partyjnych, aby 
go uwolniij od referowania łego 
własnego wnioski. 

Ponieważ jednak, jak wladomo, 


trzymania raportu z komisii sel-| „weterynarz* (pos, Widota). też 
mowejl, która bada wypadki kra- | nie chce referować, przeto p. Bro- 


kowskie. 


deckiemu nie udało się pozbyć re- 


Prezes klabu p. Dębski oświad=l fera!1. 


o 


Nie chca być ministrami. 


Daremne 
Dowiadujemy się, że dekret no- 


minacyjoy posła Pawłowskiego 
na ministra robót publicznych pod 
pisany jest przez premiera Wiio- 
sa. Wobec jednak ponownego o- 
świadczemia pos. Pawłowskiego, 
że teki nie obejmie, premier Witos 
wstrzymał się z wysłaniem de- 


namowy. 
kretu tego do Belwederm. 


Wobec tego, robione są przezł 


premjera Witosa starania nacisku 
na posła Kossackiezo, który rów- 
nież należy do opozycji w Fiaście, 
aby. przyjął tekę robót publiez- 
nych. Ale poseł Kossacki również 
odmawia. 


Porządek dzieńny dzisiejszego nosiedzenia sejmu, 


_ WARSZAWA, 30 listopada. — 
(Pat). Na porządku dziennym dzi- 
miejszezo posiedzenia  5ejmu 
znajdują Się m. in. następujące 
* isprawy: 

Trzecie czytanie ustawy o wa- 
fłoryzacji, o zniesieniu minister- 
istwa poczt i ielegrafów, sprawo- 
zdanie komisjj spraw zagranicz- 


ych o projekcie ratyfikacji u-* 


mów polsko- tureckich, komisji re- 
zulaninowej ` nietykalności po- 
sęlskiej, o wniosku w Sprawie 
wydania posłów Marka, Bobrow- 
skiego i Stańczyka, komisji prze- 
mysłowo-kandlowej o wniosku w 
sprawie kryzysu w przemyśle 
włókienniczym. oraz motywowa- 
nie nagłości szeregu wniosków. 


X 


j i 


Od wschodniej granicy. 


SPIS BRONI. 


" MOSKWA, 29 listopada. (AW). 
Rada pracy i obrony wydała roz- 
porządzenie, na mocy którego w 
dniu 20 stycznia 1924 r. odbędzie 
się powszechny spis broni. Spis 0- 
beimuje kułomioty ręczme, broń 
palną wojskową, broń białą , broń 

niewojskowego. Wszystkie 
osoby, instytucje i oddziały wojsk, 
złożą w dniu tym dokładne rapor- 
ty o stanie broni, przez siebie po- 
siadanej. 


KI 
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KOMUNIZM SŁ. 


MOSKWA. 29 listopada. (AW). 
Artykuł Stekłowa w „Izwie- 
stjach'. uzasadniający -koniecz- 
ność dopuszczenia do partii komu 
nistycznei elementów bezpartvi- 
nych. celem podmiesienia słabna=| 
cego w ostatnich czasach autory- 
tetu. podwyższenia sprawności 
partii komunistvcznej przez do- 
pływ nowych sił, wywołał ożv- 
wioną polemike prasową. Porla- 
dv dowodzące. że partia komuti- 


BNI 


dsetek eleprentu 
górującezo 


zaly zmaczhy 
bezpartvinego. 
komiiajstami. 


DROŻYZNA. 


MOSKWA, 29 listopada. (AW). 
Na Ukrainie daje się zauważyć o- 
sromny wzrost drożyzny, prze- 
dewszystkiem na artykuły żywno 
ściowe, który wynosi 200 procent 
w stosumku do waluty złotej. 


` 
0 


styczna traci wpływy. zostały ; 
potwierdzone przez wiadomości | 
o wybór. do sowiet.. które w | 


nad 


ł 


| 


WEZWANIE DO INTELIGENCJE] 


MOSKWA, 29 listopada, (A. W.) 
Zakończył się tu pierwszy zjazd pracow 
ników naukowych. 


joświadczeń delegatów. 


M BANDYTYZM NA POKUCIU. 


LWÓW, 29 listopada. (AW). Dzienniki 
donoszą o wykryciu bandy rozkólaiczej 
w Małopolsce Wschodniej na Pokuciu. 
Są to niedobitki słynnej bandy Muchy, 
dzłałające wespół z komunistami. 


AWJATYKA WOJSKOWA. 


MOSKWA, 29 listopada. (AW). 
Wcjenna rada rewolucyjna ogła- 
sza odezwę, podpisaną przez Troc 
kizo, z oXazji pierwszej rocznicy 
utworzenia akademii żerlugi po- 
wietrznej. Odezwa wskazuje, że 
rozwój żeglugi powietrznej w Ro- 
sji poczynił ogronine pos:epy. — 
Znaczenie awiacii, jako Środka ko- 
munikacyjnego ij nowego środka 
obrony wzrasta. Dlatego też za- 
daniem akademii żeglugi powie- 


itrzitej jest wykształcenie inżynie- 


rów i techników, którzy wsnpółdzia 
łać będą w rozwoju awiacji.j wal- 
ki powietrzmej na czerwonych a- 


paratach. 


EUROPA CHCE HANDLOWAĆ. 


MOSKWA. 29 listopada. (AWY 
„przybyła tu komisia 
-amerykafńiska. złożona z dy 
diora A. R. A. Browna. jako 
przedstawiciela przemysłu amery 
kańskiego. oraz Burlanda i Good- 
wina. przedstawicieli przemysłu 
angielskiego. Celem komisii jest 
zaznajomienie się z ekonomicz- 
nem położeniem w Posii, Według 
przyvie- 
chali oni do Rosii z polecenia wiel 


|. 
. 28 5, m 
anielo 


kiego przemysłu finansów amerv 


kańskich į angielskich, 


ZA OBRAZĘ MANIFESTACJI 
MOSKWA, 29 listopada. (A. W.). — 


proces znanej artystki, Aksarinej, oskaT= 


sownie do zarządzeń oszczędno- 
ściowych ministerstwa skarbu, 
rozpoczęto przeprowadzanie re- 
dukcji personelu w urzędach, DO- 
dległych województwu poznań- 


z projektem wspomnianej usta- 
wy. 

Następnie wice-admirał Poręb- 
ski przedstawił obecny stan floty 
polskiej oraz pian co do iej rozbu- 
dowy na najbliższą przyszłość. 
W szczególności zaś omówił spra 
wy *personalne, pozostające w 
związku z projektem ustawy. 

Dalszy ciąg odroczono do na- 
stępnego posiedzenia. 


W drugiej części posiedzenia 


skiemu. Ogółem ztedukowanych stawiano zapytania, na które od- 


będzie 470 urzędników. 
WYDZIERŻAWIENIE MONO. 
POLU TYTONIOWEGO. 


Dowtadujemy się ze źródła autoryta- 
tywnego, że sprawa wydzierżawienia 

onopolu tytoniowego w grupie fran- 
cuskiej „Lewi I Gordon” została przez 
rząd zasadniczo zdecydowana. Pertrak- 
tacie w tej sprawie wkrótce zostaną za- 
kończone. 

Na podstawie powyższej umowy 
francuskie konsorcjum ma wypłacić 
skarbowi jednorazowo 250 miljon. fran- 
ków szwajcarskich praz coroczny do- 
chód akcyzowy. Termin umowy prze- 


HOJNA OFIARA. 

WARSZAWA, 29 Hstopada, (Pat). — 
Dowiadujemy się, że poseł nadzwyczał- 
ny I minister pełnomocny angielski p. 
Max Miller ofarował na ręce marszaf- 
jka Rataja na rzecz funduszu ma chleb 
‚dla głodnych dzieci 500 funtów szterlin= 
gów. Jest to tajpoważniejsza ollara, ja- 
i komitet tego funduszu do tej chwili 
skiej spadły znacznie wskutek nadinier- 
nej podaży. Bowiem polskie sfery prze- 
| mysłowe sprzedają akcje na giełdzie w 


otrzymał, 
| Wiedniu, aby w drodze arbitrażu naby- 


wany. W rokowaniach pośredni- 
czył prezydent miasta. p. Neu- 
man. Pracodawcy mrzyieli posti- 
laty zecerów. Jutro ukażą sie 
wszysikie dzienn:ki- 


SZTOKHOLM, 28 Ństopada. (PAT)— 
Poseł polski otrzymał projekt umowy 
handlowej między Polską ł Szwecją. 


LIKWIDACJA STRAJKU. 
KAPITAŁ AUSTRJACKI 
W POLSCE. 

Wiedeński kapitał, który zasilany jest 
w znacznej mierze kapitałem nieat- 
strjackim, usiłuje rozszerzyć swe wpły- 
wy w polskim przemyśle naftowym. W 
październiku, jak się dowiadujemy, kur- 
sy akcji naftowych na giełdzie wiedeń- 
wać waluty obce, których w kraju o9- 
trzymać nie mogą. 

CUKIER POLSKI W FINLANDII. 

Najpoważniejszą pozycją w szeregu 
towarów, eksportowanych do Finlandii, 
zajmuje polski cukier, Świadczą o tem 
cyfry: 17,730,569 mk. fińskich na jaką 
wywieziono cukru w pierwszych 8 mie; 
siącach b. r. Ogólny wywóz stanowi 
23,065,230 mk. fińskich, Jak nas informu- 
ją, obecnie fińskie przedstawicielstwo 
związku cukrowników prowadzi z pol- 
skimi przemysłowcami cukrowniczymi 


pertraktacje o dalsze -zakupy cukru z 
nowej kampanii, 


MAGAZYNOWANIE POLSKIE- 
GO ŻYTA W GDAŃSKU. 

Ze względu na to, Że wywóz żyta, 
jak Wiadomo, do Gdeńska nie jest ogra- 
niczony, handlarze zbażowi wysyłają 
obecnie olbrzymie zapasy żyta na rynek 
zdański, przez co wywołują na naszych 
ziełdach towarowo-zbożowych  niezna- 
ną dotychczas zwyżkę cen. Gdańsk, ma 
gazynując zboże polskie, płaci za ko- 
rzec nie mniej, niź dwa dolary. W zwią- 
izku z tem cena żyta wśród ekspertów 
| wyzyskujących tę sytuację waha się od 
2 do 3 dolarów. W ten sposób omijany 
jjast zakaz eksportu żyta, 


TELEFON WILNO-WARSZAWA 


Przed tygodniem ukończoną została 
budowa drugiej linji telefonicznej Wil- 
no-Warszawa. Linja ta biegnie z Wilna 


szawy. Długość linii w tym wypadku 


Uchwalono rezolu»  żonej o obrazę komunistycznej manifes- została skrócona ! jest ona linią pośred- 
cję, wzywającą inteligencję S, S. S, R. tacji robotniczej w dniu rocznicy rewolu=|nią, Przewodniki 


zrobione są z drutu 


do żzrupówania się koło rządu sowigc- cii. Pa trzydniowych debatach skazano |miedzianego 4 mim. średnicy. Linja iuż 


tankcjonuje, 


kiego, 


Aksarinę ma trzy lata więzienia, 


$ 
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(Www Charkowie zakończył się sensacyjny |przez Czeremichę,, Wałkowysk do War- 


powiadał obecny na posiedzemu 
kierownik ministerstwa spraw 
wojskowych, gen. Szeptycki. 

Poseł Polakiewicz zanytywał 
w Sprawłe aresztowania ofice- 
rów sztabu w zwiazku z wypad. 
kami krakowskimi: 

Na to odpowiedział p. minister 
że odnośie zarządzenia zostały 
wydane przez krakowskiego pro- 
kuratora wojskowego, prowadza- 
cego śledztwo, oraz że sprawa 
ta była omawiana na posiedzeniu 
sądi, który zarządzenia te uznał 
za uzasadnione. Wobec tego mini- 
ster oświadczył, że żadnych dal- 
szych wvłaśnień w tai sprawie t- 
dz'"lić nie może, gdyż np chce 


zaimować się sprawą,  bedącą 
przedmiotem dochodzeń sado- 
wych, 


Nad sprawą tą dyskusję przer- 
wario. 


Poseł Ćwiakowski zapytywal 
w Sprawie. dotyczącej budżetu 


ministerstwa spraw wojskowych. 
Tę część dyskusji postanowionb 
uznać za tajną. 

Poseł Libermang zapyvtywał w 


tô artykule był przvłoczony frot- 
ment raportu cen, Czikłola, Mini- 
ster odpowiedzial, że ndzwii wy- 


AKADEMIA. 


WARSZAWA. 29-g0 listonada. 
(PAT). Pan prezydent Rzplitej 
wziął udział wczorai no południu 
w uroczvstej.akademii. wurzadzo- 
nei w szkole podchorażych ku 
czci powstania listopadowego. 


PIEKNA TRADYCJA. 


WARSZAWA. 29-go listopada. 
(PAT). We czwartek dnia 29 li- 


Na polu 


Rektorat politechniki 
zawiadamia, że do 60 nazwisk, już wy- 
rytych na tablicach, będą dodane jesz- 
cze nazwiska 8 studentów, wieść o któ- 
rych zgonie na polu chwały doszła już 


ocz, aea 


Zamknięcie Korpusu 


O 


warszawskiej i 


czerpujących wyjaśnień Do prze: 
prowadzeniu odpowiednich do. 
chodzeń. 

Poseł Malinowski zanytywał 
w sprawie niewypłacania zast. 
ków rodzinom rezerwistów, nosał 
Koścłałkowski w spraw, rozdziału 
zasiłków dla poszkodowanych z 
powodu wybuchu w cytadeli war 
szawskj oraz w sprawie prze- 
chofzenia oddziałów pozeańskich 
do Warszawy, a poseł Michalak 
w sprawie pewności noszczegól- 
nych oddziałów wojskowych. 

Na pierwsze pvtanie *odpowie- 
dział p. minister, że co do wvnta- 
cania zasiłków rodzinom rezer- 
wistów, to sprawa ta jest w kom- 
petencji ministerstwa spraw We- 
wnętrznych.- Minister ze swej 
strony dołoży wszelkich starań, 
aby odnośna ustawa była usza- 
nowana- 

Co do spraw. poruszonych 
przez posła Kościałkowskiego. p. 
minister odpowiedział, że roz- 
dział tych funduszów znajdował 
się w rękach specialnezo komite- 
tu, Pan minister podkreślił przy- 
tem z naciskiem, że wszyscy ofi- 
cerowie odmówili przyjęcia zapo- 
móg. godząc się tylko na przyję- 
cie zwrotnych pożyczek. 


Co do sprawy przenoszenia od- 
działów poznańskich do Warsza- 
wy, p. minster ośwładczył. że ze 
wzzlędu na szczupły stan garni- 
zocu warszawskiego, który sta- 
je sie przyczvna wyczerpańia żol 
nierzy służbą wartowniczą, 
wskiiłek tego cierpi na tem wy- 
szkolenie wojskowe, okazała sę 
konieczność uzupełnienia garni- 
ZONU, 


Co do ostatniego pvtanła p, mi- 
nistor musi odpowliedzłoć, że 
jak disgo nosi mundur żolnłerza 
polskiero, uważać bedzie, że 


i 


LWÓW. 29 listopada. (AW;.— |sprawie artykulu. zamieszczone. |wszystkie oddzisty wojska nol- 
Strajk zecerów został zlikwido-igo w „G!osie Narodu", w którym skievo w każdeł chwit wynofria 


rozkzry władz przełożonych 1 w 
tvm kierunku zawsze 1 wszedzie 
okaża sie newnvmi. 


UMOWA POLSKO-SZWEDZKA. | Uroczystości listopadowe. 


łsiopada. jako w rocznice wieko- 
pomnezo nowstania listonadowe- 
go. odbyła.się w Belwederze tra- 
dyvcvina uroczystość obiecia wart 
pałacowych "rzez szkołe podcha 
rążych w sposób. przepisany tra- 
dvcia. O godz. 12 w nocy z dnia 
29 na 30 listorada pan nrezvdent 
Rzmlirej. zgodnie z tradvcia. ob- 
szedł wszystkie posterunki woi- 
skowe. pełniące straż w, Bełwe- 
derze: 
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chwały. 


po ukończeniu tablic. Są to: Romuald 
jBlernacki, Władysław. Felczyński, Ma- 
'rjan Grudzień, Jerzy Jabłoński, Tade- 
jusz Osiecki, Stanisławy Celestyn Paczos, 
«Wacław Staniszewski I Józef Wasiak. 


kadetów w Modlinie. 


Powodem wybuch epidemji szkarlatyny. 


Szkoła korpusu kadetów w Modlinie 
wobec ujawnionych wypadków szkarla- 
tyny o charakterze nagminnym, została 
zamknięta na czas do 10 stycznia. 

Władze szkolne, wykazując wydatną 
troskę o zdrowie młodzieży, nie ograni- 


SOES A PODEA 


e a 


przy warunkach najbardziej niesprzyjających 
wykazują niezwykłą wytrwałość. 


czyły się na zamknięciu szkoły, lecž 
nadto zarządziły izolację uczniów. 
Między innemi oddano do domu izola- 
cyjnego w Warszawie przy ul. Szopæ 
na pod obserwację 30 uczniów, Innych 


rozmieszczono w Modlinie. 


Jeneralna Reprezentacja GENS i S-ka | 


Sprzedaż w większych składa 


ch akcesorjów samochodowych. 


Ne, sg 


ATOS POCES 


KI 


Skandal w radzie miejskiej. 


Wrażenia ogólne, 


To, czego byliśmy wczoraj 
świadkami w radzie miejskiej, 
przechodzj wszelkie pojęcie i sta- 
wia kulturę i wychowanie obec- 


nimi byli Seweryn Goszczyński, 
Ludwik Nabielak. Leonard Retel, 
podchorąży Czaszkowski, Koby- 
ilański i wielu innych. Aczkolwiek 
rezultat powstania w wynikach 


był nikły, jednakże rewolucja pol-| 


się do protestu rady z powodu za 
chowania się radnych. Miłmana i 
jLichtensteina. lecz, protestuje 
|przeciwko chuligańskim wybry- 
[kom niektórych radnych. 


nych ojców miasta pod znakiemi ska miała nietylko olbrzymie na-|ra. przyczem r. Nowackj zapamię 


zapytania. 

Radni Milman i Lichtenstein, 
nie powstawszy z miejsc dla ticz- 
czenia pamięci bohaterów 1830 r. 
złożyli dowód braku takiu, ele- 
męntarnych zasad wychowania i 
znajomości obyczajów parlamen- 
tarnych. 

Jeśli r.t. Milman i Lichtenstein 
nie chcieli wziąć czynmego udziału 
w ogólnej manifestacji rady miej- 
skiej, winni byli salę obrad opu- 
ścić. To natomiast, co uczynili, by 
lo w najlepszym wypadku nie- 
świadomą prowokacją. 

Jednak sposób, w jaki na to za- 
reagowała większość radziecka, 
był równie niekulturalny | posta- 
wił jego wykonawców w jednym 
rzędzie z wychowankami „Roz- 
woju". 


Przebieg pesiedzenia. 


Po otworzeniu posiedzenia prze 
wodniczący dr. Rosenblatt wygło- 
sił następujące przemówienie: 
padającej w dniu dzisiejszym rocz 
nicy powstanią narodowego z dn. 
29 listopada 1330 r., pragnąłbym 
z tego wysokiego miejsca podkre- 
ślić niektóre okoliczności tego mo 
mentu dziejowego. 

Polska, uginająca się i jęcząca 
pod najazdem moskiewskim, pod 
wpływem francuskiej rewolucji 
lipcowej i wiadomości o oderwa- 
nin się belgów od Holandiji, posta- 


rodowe znaczenie, ale była wy- 
padkiem b. ważnym w dziejach 
wszystkich ludów europejskich. 
Wolna Polskfłstworzyłaby potęż 
iny szaniec broniący wolnej Euro- 
py od. caratu absolutystycznego; 
ugrimtowałaby wolnośćpoli:yczną 
w krajach, które podniosły były 
już rokosz, dałaby nowego bodż- 
ca narodom ujarzmionmymm. w Pol- 
sce więc musiała rozstrzygnąć się 
sprawa wolności. Słusznie zupeł- 
nie mówił w późniejszym czasie 
Michał Bakunin: Oswobodzenie 
się Polski byłoby naszem zbawie- 
niem, z waszą wolnością i my sta- 
fibyśmy się wolnymi. Wyście tů 
dobrze zrozumieli, kiedy na wa- 
szych chorągwiach wypisaliście 
słowa: Zamaszą i waszą wolność! 

Szanowne panie i szanowni pa- 
nowie! Dziś, gdy: Polska odzyska- 
ła samodziemość i zajęła należne 
jej wśród państw wolnych s'ano- 
wisko, odczuwamy serdeczną po- 
trzebę uczczenia sławnych boha- 
terów owych dni listopadowych. 


Prześwietna rado! Z racji przy | Cześć im i chwała. Cześć i chwa-| rzadza znów 


ła tym głośnym nazwiskom, któ- 
re zapisały się w dziejach Polski 
złotemi zgłoskami. Cześć į chwała 
tym wszystkim nieznanym boiow 
nikom, którzy legli w owe dni za 
waktość Ojczyzny i całej ludzko- 
ści!” 
| Radni. prasą i publiczność po- 
(wstają z mietsc. z wyjatkiem 
radnych Lichtensteina i Milmana, 
którzy ostentacyjnie siedzą na 


nowiła zrzucić z siebie nienawist-|Swvch miejscach. 


ne jarzmo. Myśl tę miał urzeczy- 


wis nić podporucznik grenadje- 
rów gwardji, Piotr Wysocki, in- 
struktor szkoły podchorążych, 


Radni chadecy, wspólnie z en- 


tale wali w pulpit. 

Wrzawa cichnie. gdy przewod- 
niczący zapytuje r. Bialera a zna- 
iczenie słowa „chuligańskie. lecz 
wzmaga sie znowu. gdy mówca 
|stwierdza. że określenie to stoso- 
wał do radnych. którzy bili 
swych towarzyszy. 

R. Kurek i Młotecki sina w 
stronę mówcy., lecz wstrzymani 
energiczna postawą przewodni- 
czącego. wracają na swe niieiscąa- 

Otrzymmawszy głos -r. Holender 
ski stwierdza. że r. Zubert napadł 
go i pobił, wobec czezo prosi pre 
zydjtmn, aby odpowiednio zarea- 
gowało. 

Wielka wrzawa rozpoczyna się. 
gdy r. Milman. otrzymawszy głos 


w sprawie wwiaśnienia, podcho- 
dzi ku trvbimie. } 
Przewodniczacy kilkakrotnie 


wzywa radnych, bv się opamię- 
tali i pozwolili r. Milmanowi mó- 
wić. lecz namróżno. Bicie w pul- 
pity i kocia muzyka nie ustaje, 
wobec czego Drzewodn'czący za- 
przerwę. podczas 
której zbiera sie ponownie kon- 
went seniorów: 

Po przerwie radni z wiekszości 
opuszczaia salę:* głos zabiera 7. 
Milman. Oświadcza on. że frak- 
cia „Bundu* nie powstała z 
miejsc dlatego. że nie chciała 
| wziać udziału w ogólnych man- 
;festacjach narodowych. 


; 7 ibai wiceprezydenci. 
Rozpoczyna sie znów awantu- | 


O 


Po przemówieniu r. Miman 0- 
puszcza salę. a radni wracaja z 
korytarza. dokad w imieniu ma- | 
gistratu „wydalili* się również o- 


Do prezydjum zełoszono wnio- 
sek, abv skreślić cały porządek 
dzienny. i obradować nad wal'9- | 
skiem ‘wiekszości. domagsającym 
sie wydalenia rr. Milmana ; L'ch- 
tensteina z grona: radnych. | 

Nazłość  wmiosku motywuja | 
przedstawiciele chadeków į „ko-l 
ła", którzy w przemówien'ach 
swych powrarzaja to. co czya- 
liśmy iuż niejednokrotnie na: afi- 
szach „Rozwoju“ 

Z neiaktu ; braku wychowania 
rr. Milmama į Lichtensteina usi 
łowana uczynić wielxa afere an- 
typolske * newiele brakowało. a 


na nich zrziconobv odpowiedzial | 


Echa zajść 
w 3 Komisariacie 


Dyskusja w Komisji dla spraw 


ogólnych. 


(b) Na środowem posiedzeniu 
komisji dla spraw ogólnych zna 
lazłv się wnioski nagłe wszyst- 
kick frakcii żydowskich w spra: 
wie zajść w obrebie -II komisa= 
riat policii, 

Pierwszv głos zabrał 

radnv Holcnderski, 
który przedstawił komisii dowo: 


dv co do bicia żydów w III komi- 


sariacie. gdvż 
odwiedził on robirvch w ich mic- 
szkaniach. 

Dr. Szwaig wskazywał. iż po- 
dobnvm zaiściom nie położy kre- 
su śledztwo. ponieważ 
podobne historie działa sie 1 w ite 

nvch komisariatach, 
wobec czego nalęży sie domagać 
zawieszenia w czvnńnościach za» 
mieszanych w ta sprawe funkcjo 


ność za wszystkie mepowodzernia |nariuszy policji. 


rządu. spadek marki ,t d. | 


Przed głosowaniem nad wn'o- 


Radny Romanowski (NPR) jest 
zdania, iż 


skiem. którego nagłcść uchwaio- | policia sre!tniła tylko swói obowia 
no, zarządzono przerwę na proś-,Zek i iest w zupe'nyta porzadku, 


dę r Praszk era. gdyż frakcia ży- | Z%VŻ 


cowska chciąła sie naradzić. 


Po k:óik'ei przerwie r. Prasz-| 
kier cŚwiadczył że ponieważ | 
wniosek o wydalenie radnych 
Milmana i Lichtensteina jest nie- 
słusznie oparty na par: 28 ustawy 
o samorządzie. frakcia żydowska 
wstrzymuje sie od głosowania. 


W głosowaniu wniosek o „wY- 
kluczenie radnych Milmana ; Lich 
tensteina za hańbiący czyn“ prze 
szedł głosami większości. 


Na tem posiedzenie przerwano 
o godz, w pół do iedenastej. 


Mad czem okradowały komisje radzieckie. 


Zwolnienie kz operaływ od oplat narzecz miasta, 
Wyzysk baronów węglowych. Fałszowanie mleka, 


peerowcami. wygrażają w stronę 
„Bundu“ j domagają ssię. wśród 
okrzyków radnych j galerii, wy- 


składającej się wówczas z mło-| kluczenia obu radnych „Bundu“ 
dzieży wyborowej pod wzślędem| z kilku posiedzeń rady. 

inteligencji t gorącego patrjotyz-| Przewodniczący. nie mozac ti- 
mu. Do sprzysiężenia m. in. nale-|ciszyć sali, zarządza przerwe. 
żeli: Stan. Poniński, Kamil Moch-| Podkzas przerwy radmi z wie- 
nacki, Seweryn Cichocki, Józef| kszości zbierają podpisy na wnio 
Gurowski, Karol Paszkiewicz, Ma| sku o wykluczenie „Bimdu*. Tym 
urycy Mochnacki, Ksawery Bro-|czasem jnni radni domagaia się 
nikowski, Bolesław Osowski tl9d rr. Milmana i Lichtensteina. 
Roman Sołtyk, będący łącznikiem|bw onuścili salę obrad. a gdy ci 
z członkami dawnego narodowe-|radal nie ruszaja sie ze swych 
go towarzystwa patrjotycznego.| miejsc. rozpoczyna się znów prze 


W społeczeństwie wzmagał się rażliwy hałas, gwizdanie i bicie 


t ż w pulpity, 
nastrój postępowy. Myśl zwraca- : 
ta stę ku ludowi. Objawiało się to Raćni enpeerowcy pod przewod 


Ar zj Ę nietwem r. Zuberta (robotnik z 
również í w naezjj zwrotem kulzpryki Bennicha) suma ku ta- 
pleśniom ludowym, z których ezer} wom Bundy“: rozpoczyna si 
pało natchnienie, Kazimierz Bro- szamobinie D bliatvka i ; 
dziński, Adam Mickiewicz, Boh- R R dotz dwukrotnie w 
dan Zaleski, Seweryn Goszczyń- | twarz r. Holenderskiego. Tymcza 
ski, Wincenty Pol, Adam Czarnoc i 51 


i OO adept > „jserm r Lichtensteina usunięto ze 
Ki, Kazimierz Wójcicki otwierali| sp a Z r MIIS Anan Detale 
nowe widnokręgi. Odezwały się 7 Hi 


silnie glosy w sprawie przemiany ja SE Kurek į Puto. 
irae A. TA mczasem na ji jaki 
stostrnków włoścjańskich. RZ: na galerii jakieś 


Echa zajść w Ill komisarjacie. 


| W środe dn. 28 b. m., odbyły się 
posiedzenia komisii skarbowo- 
' budżetowej i do spraw ogólnych. 

Komisia skarbowo-budżetowa 
zajmowała się przeważnie rozpa- 
trywamiem szeregu wniosków 
podatkowych magistratu. związa 
nych z weściem w życie nowej 
ustawy i tymczasowem uregulo- 
waniem finans. miejskich. Wnio- 
ski te w formie zaakceptowanei 


W dalszym ciagu rozpątrvwała 
komisia wniosek r. Nowackiego 
w kwestii faiszowania nabiału 
przez dostawców wieiskici | 
pizyczem powzięto następujące 
uchwały: a) aby mnożliwić pań- 
stwowemnu zakładowi badanią ar- | 
tykułów spożywczych szerszą w 
tvm kierunku działalność. zwró- 
cić się do magistratu o wvdanie | 
4-ch bezpłatnych biletów tramwa 


przez komisie uchwalone zostały |jowych dia funkcionariuszów za- | 


na wczorajszem posiedzeniu radv* 
miejskiej. 


wy pobierania opłat dodatko-| 


kladu. zaś — do miarodajnych 


wanie redukcji pracowników w 


w obrębie III komisariatu 
nagromadziły sie podejrzane oso- 
bistości. na które policia czyni 
obławy. 

Radny Holenderski wskazywał. 
że za czasów okupácii rosviskiej i 
niemieckiet frakcia jego w Spra= 
wach podobnych nie interwenio- 
wała. gdyż byłaby to jnterwencjs 
bezcelowa: jednak obecnie 
podobne svstemv policyjne sa nie 
dopuszczalne w państwie komstw 

tuc? nem. 

Wreszcie zaproponował. 
aby magistrat wstrzymał udzieła» 

nie policii subsydłów. 

Radui Bialer i Praszkier w o- 
strv sposób krytykowali stanowi- 
sko radnego Romanowskiego ł 
oświadczyli. że z 
ieśli źle o Polsce mówia gdziekoł 
wiek. dzieje sie to nie z winy bi- 

tych. lecz biiacvch. 

Radni Pawlak i Knor zapropo= 
nowali. aby wszystkie wnioskł w 
tel sprawie przesłać prokuratoe 
rewi z prośbą o wviaśnienia, a 
ca da samych wniosków. to do» 
patruią sie w nich esitacir antv- 

polskiej. 

Radny Pawlowski (NPR) stwier 
dził, że 
uolicia bifa, ste niętyłko w komi- 


sariatach. lecz również na ulicy. ` 


i to bez wżeledu na narodowość, 
wobec czego nad wnioskami rad. 
nvch żydowskich należy przejść 
da porzadku dziennego. 
Radny Szwaig zaznaczył, Że 


Przv omawianiu spra=|władz państwowych o niestoso- (Ponieważ wszvscv zgadzają się z 


tem. że policia biła j to ludzi nie- 


wych na rzecz miasta od świa-|tym zakładzie. b) zwrócić się do wiimvch. aczkolwiek bić nie wol- 


dectw przemysłowych, poddano 
dyskusij wniosek r. Holenderskie | 
go. dotyczący zwalmiania od tvch | 
opłat spółdzielni robotniczych. 


Ponieważ zastosowanie ustawy | 
o tvmczasowem uregtilowaniu fi- 


|do niezwłocznego 
nansów miejskich nie przewidnie | 


oddziału sanitamego magistratu! 
o roztoczenie bacznej kontroli 
nad produktami  nabiałowynii. | 
sprzedawanymi w mieście; c) za- 
chęcić ludność. zapomoca odezw. | 
informowania | 
Państwowego zakładu badawcze- | 


ciemne indvwidua poczvnają bić 
We wrześniu 1830 r. odbył się| żydów z pośród publiczności. Sły 
chać przekleństwa. płacz bitych. 


w tym względzie żadnych wviat- | go o wszelkich dostrzeżonych wv 
ków. komisia postanowiła wvstą- padkach fałszowania produktów: 


należy 
interweniować w 


no nawet przestepców, 
bezwzęlędnie 


tei sprawie. nie czekajac wyni- 
ków śledztwa. 

Po dyskusji 
przeszedł wniosek, aby wnioski 


żydowskie nie bvłv rozpatrywa- 
ne na posiedzeniu radv mieiskief. 
lecz mrzeslane prokuratorowi ł 


w Warszawie motaiemny zjazd | 
wybitniejszych członków tow. pa-|a nad wszystkiem górują histe- 
triotycznego na którym uznano zalryczne podżezania radnej Credo- 
nieodzowną sprawę powstania.| wei. której sekńnduie radna Bin- 


pić do seimu o uchwalenie no-|d) wystapić do władz właści- 
weli, któraby umożliwiła zwalnia | wych o przekazanie spraw kar- 
nie kooperatyw robotmiczych od nych. dotyczacych fałszowania i 


kamisarzowi rzadu. 


| 


Nie zgadzano się tylko co do cza- 
su rozpoczęcia. Dopiero pod wpły 
wem wiadomości, które rozpow- 
szechniły się również w wojsku, 
że rząd carski ma podjąć jnterwen 
cię zbrojną przeciw rewolucji 
francuskiej i że właśnie ku temu 


celowi ma bvć użyte tyoisko pol-- 


skie, zdecydowano przyśpieszyć 
termin powstania. Położenie sta- 
wało się coraz bardziej groźnem. 
Zaczęły się aresztowania 8 po- 
śród organizatorów spisku. Wiel- 
kiemu ks, Konstantemu nadano nie 
ograniczoną władzę. Każdy dzień 
zwłoki mógł znfweczyć całą pra- 
cę spiskową, uchwalono przeto 
rozpocząć powstanie w-dn. 29-g0 
listopada 1830 r., a to głównie z te 
go powodu. że w dniu tym wszel- 
ka służba garnizonowa przypada- 
la na wojsko polskie. Na naczelne- 
go wodza wyznaczono gen. Chło- 
pickiego. Do rządu tymczasowe= 
go mieli być powołani ks. Czario- 
ryski, hr, Wład. Ostrowski. Win- 
centy Niemojewski. Joachim Lele- 
wel i Walenty Zwierkowski, 
wstanie: rozpoczęła szkoła pod- 
chorążych, kilka batalionów strzel 
ców i saperów, młodzież akade- 


micka i młodzi literaci. Pomiędzy 


Po-| 


| kowska. 

| Na galerje wskakuja przez sto- 
jiy i bariery radni dr. Rosenblatt. 
| Bialer. Joel, Praszkier į wicepre- 
izydent Woiewódzki, którzy z tru 
‘dnościąa uspakajaja „rozigraną* 
publikę. 


+. Na sali, po interwencii radnych 
,Mineberza. Grossa. Krasuckiego, 
Rosensallą. następuje pewne u- 
spokoienie. 

W atmosferze ogólnego podnie 
jcenia zbiera sie konwent senio- 
irów. który wypowiada się prze- 
ciwko przerwaniu nosiedzenia . 

Gdv posiedzenie wznowiono. 
ławy PPS. NPR i poczęści żv- 
dowskie świeca pustkami na znak 
protestu przeciwko zachowaniu 
się większości. 

Przewodniczący wyraża ubole 
wanie z powodu zajść. jakigę mia- 
ły mieisce i przywołuje do po- 


"RB się zachowywali, 


nia r. Zuberta. lecz większość ra- 
dy przerywa mu wrogimi okrzy= 
kami : biciem w pulpity. 

R. Bialer iednak 
swe przemówienie. stwierdzając. 
|że frakcja żydowska przyłącza 


rządku radnych. którzy nieodpo- | 


kontynuuje | 


dodatkowych opłat 


tytuħu świadectw  przemysło- 
wych. 
Na posiedzeniu komisii do, 


spraw ogólnych ożywioną dysku- | 
się wywołała sprawa wyzysku. ! 
| wprawianego przez kopalnie we- 
igla w stosunku do władz miej- 
skich (wniosek r. Rodego). Jak | 
wiadomo. konamie każa sobie pła 
cić za wegiel z góry transport zaś 
|nadsvłają po dłuższym czasie i 
[następnie wymagaja dopłaty w 
| stosunku do nowych cen. Komisia 
„postanowiła zwrócić się da no- 
słów łódzkich o wniesienie w tei 
'sprawię interpelacji w sejmie. 


l 


|PRZYTULISKO 


DLA SIEROT 
jul. Południowa 66. 


(Piotrkowska 10) 
la w razie nieprzybycia dostatecznej 


miejskich z| 


ahed 
iw 2-im terminie tegoż dnia o gotz. G-0j po sotu Did w 


artykułów żywnościowych jurys 
dykcji administracvinej. 

W sprawie bicia obywateli-ży- 
dów w obrębie III komisariatu 
p. p. postanowiono przesłać ndni- 
sv dotyczacych wniosków frakcji | 
żydowskiej. Bundu i r. Holender-; 
skiego — komisarzowi rządu il 
nrokiwatorowi przy sadzie okre- | 
gowvm,. celem otrzymania wyaś 
nień o istotny stanie sprawv. Po | 
nadeiściu oćnewiedzi „będa one | 
przekazane komisii celem ponow- 
nego rozważenia sprawy i 
hia sprawozean'a na enum rady . 
miejskiej. 


"łoże- 


| 
j 


NEET Gloi ool uO NTRS | 


Ogólne Zebranie 


| Przytuliska dla sierot przy ul. Południowej mr. 68 odhcdzie sie 
R. Bialer domaga sie wvdale- |tralnego Stowarzyszenia Kupców i Przemysłowcńy 
dnia Í grudniz r. o, a godz. 


ilości 


w lokalu Cen- 
va Łódzkieg» 
no ocładn u 
odoędzie pie 
tymże lokalu 


Vojewó izt Í 

5-ej 
t LAY 

CZIQUKOÓV 


1 


Í bez wzgledu na ilość przybylych członków. | 


list 


Uprasza się członków I opiekunów o iaknajliczniejsze przynveie 
Oddzielnych zaproszeń nie rozsyła sie. 


Zarząd Przytuliska. |! 


Zamenhof, czy Konarski? 


(b) W swoim czasie dłuższą dyskusję 
na posiedzeniu komisji dla spraw ogól 
nych wywołała sprawa przemianowanie 
ul. Zamenhofa na ul. Konarskiego. Po- 
wzięcie decyzji odroczono i wydział bi- 
dowlany miał opracować plan systema- 
tycznego przemianowania nazw całego 
szeregu ulic. 

Kwestia ta znalazła się znowu na one. 
gdzjszem posiedzeniu magistratu, która 
doszła do wniosku, że poczynania w tej 
mierze magistratu są przedwczesne i win 


f na je poprzedzić opinia koła geografów. 


wobec czego sprawę ponownie odro- 


czono. 


Czy komisarz fobartowski 
otrzymał dym'się? 


(b) Jak nas polnformowa?ł w dniu wczę 
rajszym naczelny: lekarz kasy chorych 
dr. Kłuszyński, pogłoski o dymisionowa: 
niu komisarza kasy chorych dr. Glebar: 
towskiega dotychczas nie sprawdziły się. 
Również mieprawdziwą jest podobno 
wiadomość o powołaniu na stanowiska 
komisarza łódzkiej kasy chorych, komi- 


sarga kasy w. SOSDOWCN, 


256 


Sytuacja w przemyśle 


Rząd chce interwenjować. 


WARSZAWA, 29 Istopada, — przedstawicieli przemysłu łódz- 


wyraża glębokie i szczere wspólczucie 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu metecroloricznogo,. 
Komunikat państwowego instytutu me 

teorologicznego. 


Temperatura powyżej zera, za” :nt- 


(Pat), W zwiazku z wypowiedze- kiego do przybycia na konferen- | rzenie duże miejscami mgła i opady, 
niem umowy o płacach w łódzkim cię w ministerstwie pracy I ople- | stałe wiatry póludniowe I przudniowo- 
przemyśle włókienniczym ze stro ki społecznej do Warszawy. Ce-| wschodnie. 

nv fabrykantów, p- minister pracy lem omówienia sprawy polubow- 


f opieki społecznej, Smólski wez- nego załatwienia zatargu, 
wał we czwartek telegraficznie! 


Klasowcy wobec zerwania umowy 
przez przemysłowców. 


Groźba nowej akcji strajkowej. 


Wczoraj o godzinie 7-ej wiecz.'szą podtrzymywać swe obiekcje 
- ` Fe : biegu posiedzenia 
w sali okręgowej komisji związ--w sposób bezwzględny. 


OSOBISTE. 


(b) Jak się dowiadujemy, w stanie 


zmiana na lepsze. Niebawem będzie już 
przyjmował pacjentów. 


Wyjaśnienie. 
(b) W związku z wiadomością o prze 
magistrackieęgo w 
sprawie zwolnienia szkoły im. Borucho- 


ków zawodowych odbyło się ze-| Wśród delegatów odzywały się| Wwa od podatku widowiskowego, wy- 


bfanie klasowego związku włók-,głosv, domagaiace się 


niarzy, 

Obecną sytuację w przemyśle 
f sprawę zerwania przez przemy- 
słowców umowy odrośnie regu- 
lowania zarobków na podstawie 
wyliczeń komisji statystycznej, 
referował p. Danielewicz. Refe- 
rent stwierdził, że 


przemysłowcy przez zerwanie t-|ż, me 


lsię wszczęcia energicznych kro- 


jaśniamy, iż ławnik Joel nie głosował 
przeciwko uchylemu tego podatku, lecz 
wprost przeciwnie, za tem, by szkole 


nawiazania w tei sorawie kontak- 
tu ze zwiazkami „Praca“ 1 Ch. D. 


i 


t 


zdrowia dr. Seweryna Sterlinga ząszła § 


Byli nawet tacy. którzy domagali tej przyznać subsydjum w kwocie, la-; 


ką wynosił ten podatek. 


0 unormowanie godzin 
pracy w handlu. 


(b) Do rady miejskiej wpłyrął wnio- 


ków w sprawie ustawowego za- 
bezpieczenia robotników od bez- 
robocia, uważając, że wszelkie 
podwyżki przynoszą korzyść tyl- 
ko ilfluzoryczną, dlatego choćby, 
botnicy, wskutek rosnącego 


inta © l i 
mowy usiłują sprowadzić dn fI0- bezrobocia, korzystać z nich nie sek dr. Szwajiga w sprawie otwierania 


wej mterwench rzadu, bv przy tel 


okazii wywalczyć sobie dalszej 


kredyty i daleko idące ustępstwa. 
Ze stanowiskiem, zaietem przez 
przemysłowców łódzkich, .solida- 
ryzuje się również przemysł gór- 
niczy. a pewnem jest. że praco- 
dawcy innych zawodów uczynią 
to samo. Wobec takiej svtuacji 
klasa robotnicza musi zająć zde- 
cydowane stanowisko, 


chodzi tu bowiem n fnteres ro- 
potników wszystkich zawodów. 

W dniu 15 października centr. 
kom. zw. zaw. wystosowała pod 
adresem rządu memoriał, doma- 
gający sę przymusowego stoso- 
wania dwutygodniowych wskaź- 
ników drożyźnianych. Na memo- 
riał ten rząd odpowiedział przy- 
chylnie. Dotychczas jednak nrzv- 
rzeczenia nie dotrzymał, W tych 
dnach kom centr. ponowiła swe 
żadanie. Według rządowego pro- 
jektu ustawy 


do osólnozo nblicy=="- wzrostu |bv na celu sprawowanie kontroli 
drożyzny brone hvć mają dane z nad produkcją i opiekę interesów 


51 miast, 

co wpłynie niewatpliwie 
zmniejszene wysokości wzrostu 
na podstawie sumarycznych obli- 
czeń. x 

Wobec tego. Że nie wiadomo, 
jakie bedzie stanowisko przemy- 
słowców po wygaśnieciu umo- 
wy. trudno w chwili obecnej za- 
stanawiać się nad ewentualnv ni 
krokami zarob'erawczvmi. 
każdym bądź razie robotnićy mu 


z 


(b) Na- ostatniem posiedzeniu 
komisi dla spraw ogólnych roz- 
patrywano wniosek radnego Ro- 
dego w sprawie wvzvsku. jaki u- 
prawiaia koralnie wegla, które 
każa sobie wnłacać należność za 
wegiel z górv, a nastepnie w dniu 
wysyłki. cbliczała cene według 
kursu walut zagranicznych. na 
czem miasto traci. olbrzymie su- 
my. Wobec tego wnioskodawca 
domaga? sie. abv rada miejska 
wezwała magistrat do 
cia energicznych kroków 
ukrócenia tei spekulacii. 

Wniosek ten wywołał dłuższą 
dvskusię. podczas której radny 
Holenderski postawił wniosek. 4- 


celem 


na | Odpowiednia 


Wj likwidacji. 


Roralne węgia wyzys'ują miasto. 


wszczęe- | 


OS 
4 


a. sklepów żydowskich. 
toku dyskusji Wnioskodawca opiera się na ustawach 
przvłeto wn'es*t. dosmorałscy sie ministerstwa pracy, które dopuszczają 
zwołania na wiurek oró'nej kon- | otwieranie sklepów żydowskich od 7 do 
ferencji załatorooowanych zwiaz-| 10 wieczór w sobołę, oraz handlów spo- 
ków. i żywczymi i rzeźniczymi artykułami %wv 
która powziąć ma w omawianych |nedzielę | święta do godz, 10-e] rano. 
sprawach odpowiednie decyzje. Dr. Szwaiz opiera swój wniosek złów- 
Pozatem mrzyjęto rezolucję na-|"'e na tem, że wskutek obecnych godzin 
stepuiacej ir „Ogólne zebra-| w handlu, produkty, nagromadzone w 
nie delegatów po wysłuchaniu re- | sklepach od płątku do poniedziałku, psu- 
feratu o obecnej sytuacji, posta-| Ia sie ! w szkodliwym stanie dostają się 


nawia w wypadku niepodwyż-| do rak konsumentów. 


szenia płac przez przemysłow- pz 
| Powszechne sztzenienie 


żak w rozmiarach orzeczenia 
comisii statystycznej za drugą po 
e $ ani 
OTAFONNE. 
W celu skutecznego zwalczania 


lowe listopada, użyć wszelkich 
epidemii tvfusu brzusznego. Wv- 


środków, 

nie cofałac się nawet nrzed ostrą 
dział zdrowotności publicznej roz 
noczał przeprowadzenie pO- 


walka straftowa. 
Tetm'n ewentualnej akcii określi 

wszecłmego ochronnego szczepie 
nia  przeciwtviusowego wśród 


zarzad główny związku“. 
do 
ludności Łodzi. 


Następnie  przvstąn'ono 
komitetów 
Narazie powszechne szczepie- 


sprawy utworzenia 

fabrycznych. Komitety te miały- 
nie dokonywane sa w tych do- 
mach. gdzie zdarzyły sie kilka- 


krotne wypadki tviusi brzuszne- 


agol+ 
esci: 


robotników na terene fabryki-/ 
rezolucja domaga 


się od zarzadu głównego poczy-|go. Szczepienia te dokonywane 
nienia kroków w celu ustawowe-| Sa zapomocą pastylek : pigułek o- 
go załatwienia tei snrawy. chronnych. 


Pod koniec zebrania 
nrzyleto wniosek, rotenłalacy 
przedłużania sł bozrohmia leka- 
; rzy kasy chorvch, 
i domarający się szybkiej 


Ransclat smoryteństi w tahi. 


iego 


— "TJ, = 


i przekazów pieniężnych, zostanie w na]- 
bliższym czasie utworzony w Łodzi kon- 
sulat amerykański. 


bv miasto wystapiło przeciwko 
kopalniom na dtoge sadową i 
przekazało sprawe  prokurato- 
rowi. 

Przeciwko temu wr”ioskowł o- 
nonował wicerrezvdent Woie- 
wódzki. który bvł zdania. iż wnio wyżke. 
sek radnego Holenderskiezo, iest’ 
nierealny, wobec czero nronono- 
wał opracować cała sbrawę | 
mzekazać frakciom radzieckim. 


Wilczy apetyt 
rzeźników. 


zobowiązali 
mać nowe ceny 
| dni. 


bv te. przez swych posłów w |wczorałszym znowu zgłosili sie | 
seimie. wszczęły energiczną ak- 
cje. i Ei) SG: 
~ R „.|się nowei podwyżki. 
Wkońcn. mo zmodyfikowania | » vżki 


kóz: . Terowiik saba rated ML 
*riosku radnego Rodego. komdi „Kierownik referatu walki z ii 
sia dla spraw ogólnych wniosek | 'TWa oczywiście oburzeniem 
ten przyłela. odrzucił tę bezczelna prośbę. 
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conajmaiej 10, protu 


Rodzinie oraz Zarządowi Tow. Ake. Karola Steinerta z powodu zgonu prezesa i dyrektora 


RO 
KAROLA STEINERTA 


Firma D. GORDON. 


potająa do włacom: 6, 


jj dn. ! o godz. 'Q rano z% b. p. 
t. 1 . 10 , „wa. 
"2 s JW poł. "4158 
=" a |12ipółprzedp., „ » 

T . Ś w 12 n s 5 o » 
ia „ 9 =. 12 w pot. = e.» 
„ 9 „ 121 pół po poł „ „ » 
S e 12 w poł. AAS 
„1! » 12i pół po poł. „ „ » 
13 u 10 rano "Mr 1 

„ 18 w 12w poł NENA 

„ 18 » 12i pół popoy „ s 

” 19 » 12 s - > z - 

v 20 LJ 12 . o . . «» 

„ 25 » 12 w poł SV az 
„25 s» 121 pół po pob „ ery 

. 25 n I po poł. =.» 

. 25 » 12w poł. zę 

Ig „25 « 124} pół po poł. „ „ p 
Ig » 25 » 1 po poł. dTa 
A „6  -12% pół: pO Dols 5! a 
> 5l oryg o = FSF 


£ ZĘ 


Zarząd Łódzkiega Towarzystwa Pielęznowania Chorych 


„ByKur Chelim” i Komitet „Uzdrowiska“ 
; ia że w m. grudniu 1923 r, 
Ę nabożeństwa żałobne w synagodze przy Placu Wolności M 10, na które 


i f krewnych i przyjnciót nieboszczyków zapraszają, a mianowicie: 


odprawione będą 


Jakuba Paperno 

Fellajt Nenfeldowef 

Leona Pllichowskiego 
Betty Feinerowej 

Engenjl z Szapirów Krongold 
Chaima lcchoka Kadisona 
Mojżesza Żurkowakiego ` 
Ludwika UGvttmana 
lenacego Weinoerga 
Natana Czamańskiego 
Dunieta Dobranickiego 
Gustawy Seqalowej 

Karola Marksona 

Marji z Fuksów Rozenbla tė 
Rljaaza Pańskiego 

Rebakt Krawcowej 

Zolji s Kurlandów Rozenblatowej 
Leonn Kap otty 

Dawida Hrussaka 

Rysia Kapla 

Hyndy Kon 

Karola Weile 

Michala Karo 


Żerowanie na nieszczęściu 
ludzkiem. 


Samowola przy określaniu cen w niektórych 
aptekach. . 


Zupelna demioralizacja, panoszą|prześlanek podajemy poniższy 
ca się w handlu, a objawiająca się |fakt do wiadomości miarodajnvch 


w fonmie wyznaczania dowolnych 
nie opartych na żadnej kalkulacji 
cen, jest aż nazbyt dobrze znana, 
aby o niej trzeba mówić. Zdarzają 
się jednak wypadki tak jaskrawe- 


go zdziers.wa, że podanie ich doj 


publicznej wiadomości jest obo- 
wiązkiem dziennikarskim i jedvną 
drogą do zwrócena na nie uwagi 
czynników miarodajnych. 


Jedną z gałęzi handlu, znajdują- 
cych się pod szczególną opieką 
rządu, są apteki. Ministerstwo 
zdrowia wyznacza w miarę po- 
trzeby ceny artykułów aptecz- 
nych i medykamentów. I słusznie! 
Bowiem nikt ze zwykłych klijen- 
tów apteki nie zna się zupełnie na 
wartości towaru, k.óry kupuje, — 
Rzadko kto wie, że aqua destillata 
oznacza wodę destylowaną, a już 
najpewniej nikt nie ma pojęcia.,<że 
otygenium bihydrogenatum (czy 
może jeszcze troche inaczej) tąż 
samą wodę określa. W takich wa- 
rumkach handel medykamentami 
pozostawia szerokie pole do na- 
dużyć., wprost nieuchwytnych. — 
Zaś nadużycia te godne są iaknaj- 


większego potępienia, jeśli się 
zważy, że pasek aptekarski jest 


żerowaniem na nieszczęściu ludz- 
kiem. jest wyzyskiwaniem stanu 
rozpaczy, w jakiej się klijent. prze 


(b) Z powodu clągłych utrudnień, Ja- ważnie krewny złożonego choro- 
kie mają obywatele łódzcy, utrzyniwją- ba, znajduje. W imię tych właśnie! zupełnie zbyteczne. 
cy lakiekolwiek stosunki z Ameryką, a; 
szczególnie w sprawach emigracyjnych | 


Nadużycia 


ma m p (C) 


sfer, mając nadzieję, że zwrócą 
one nań uwagę i odpowiedniemi 
zarządzeniami uniemożliwią po- 
wtarzanie się takich skandalów 
w przyszłości. 

W dniu 26 b. m. p. M. Kokotek, 
Piotrkowska 88, zamówił w apte- 
ce Bartoszewskiego, Piotrkowska 
95, lekarstwo ł zapłacił za nie 483 
tysięcy marek. 


W dniu 28 b. m., a więc po u- 
pływie dwuch dni za to samo le- 
karstwo w tej samej aptece zapla- 
cono 910 tysięcy marek. Klijent. 
zdumiony, tak znaczną podwyżką, 
udał się z tą receptą do apteki 
B-ci Rozenblum, Cegielniana 12, 1 
p. Głuchowskiego. Dzielna 4. — 
W pierwszej z nich określono mu 
cenę lekarstwa na 450, w drugiej 
zaś tylko na 420 tys. marek. Wo- 
bec tego p „Kokotek wrócił do am 
tekt p. Bartoszewskiego i. przed- 
stawiwszy rezultat swych docile- 
kań, oświadczył, że takie zdzier- 
stwo nie może być tolerowane ' 
że zwróci się z całą sprawa da 
urzędu walki z lichwą. W odpo- 
wiedzi na to polecono mu wypła- 
cić z kasy apteki różnice w wyso- 
kości 420 tysięcy marek. 

Fakt powyższy, napewno n'e Os 
dosobniony, jest tak jaskrawym 
dowodem nadużyć w tej dziedzi- 
nie handlu. że oświetlanie go jest 


pódatkowe. 


Tym razem wykryto je w bankach. 


W poszukiwaniu dalszych nadit| 
żyć na tle oszustw podatkowych, 


l izba skarbowa dokonywuje w dal 


(b) Przed trzema dniami rzeż- szym ciągu rewizji w bankach I 
jnicy łódzcy. uzyskawszy Dod- różnych spółkach akcyinych po-| wano nadużycia,wobec czego w 
się utrzv- |równywując rzeczywisty stan ©- dniu wczorajszym dyrektor 1ódz- 
z zeznaniami, złożonemi 


| 


| przez dane firmy w urzędach skar; 


Nie wytrzymali jednak i w dniu powych. 


I znów dokonane rewizje wyka- 


| Kupców i Przesiysiowców Chrze- 


MY TIENCYSZE WOKZZET -Am6A PRI 


ścian w Łodzi (Piotrkowska 113) 
oraz Banku Przemysł. Łódzkich 
(Ewangielicka 15). 

W obu wypadkach skonstato- 


kiej izby skarbowej p. Towarnickj 
przekazał protokuły rewizji pro 
kuratorowi przy sadzie okrego- 
wym łódzkim, celem pociągnięcia 


A 1 n t tia A Amran " s : «+ . . 
|do dr. Grabowskiego, domagając ; zaty nadużycia w Banku Polskich winnych do surowej odpowiedzial 


ności. (bip) 


PĘDY 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny “. 


| 


Wr. 824 


Przesilenie frwa. 


MISJA STOEGERWALDA JUŻ.. 
SKOŃCZONA. 


BERLIN, 29 listopada. (Pat). — 
Według doniesień prasy. rokowa- 
nia w sorawle utworzenia bloku 
mieszczańskiego rozbiły się. Tem 
samęm należy uważać misję 
Stoegerwalda za skończoną. 


PROŚBA O DYMISJĘ. 


BERLIN, 29 listopada. (Pat). Minister 
skarbu Luther wystosował do prezy» 
denta Rzeszy list z prośbą o zwolnie- 
mie go z obowiązku. 


DR. MARKS NA CZELE. 

BERLIN, 29 listopada. (AW). — 
Przywódca centrumi, dr. Marks o0- 
trzymał oficjalną misję tworzenia 
nowego gabinetu, Usiłowania Ste- į 
gerwalda spełzły na niczem wo- przygotowanie akcji wyborczej. 
bez nieprzejednanego stanowiska | Termin wyborów, choć ustalony 
nacjonalistów. 

Nowy kanclerz ma podobno go- | nie prawdopodobnie przeniesiony 
tową listę gabinetu. Jako współ-|na pierwsze miesiące I dlatego li- 
pracowników dobiera sobie Marks į czyć się trzeba z kllkomiesięcz- 


term, ministra skarbu, Streseman- 
na, spraw zagranicznych, Oesera, 
komunikacji, Gesslera, obrony kra 
łowej, Brauna, pracys Dalszych 
kandydatów do tek narazie nie 
wymieniają. Na terenie parlamen- 


poparcie niemieckiej partii ludo- 
wej, centrum į demokratów. Socja 
liści zajmują stanowisko neutral- 
nie-życzliiwe, chociaż powierze- 
nie Jarresowi godności wicekanc- 
lerza skazuje na skłonność gabi- 
netu w kierunku polityki nacjona- 
listycznej. 

„Vorwärts“ nie wróży gabine- 


GLOS POLSKE 


PERSPEKTYWY WYBORCZE 
* ANGLIJI. 

LONDYN, 29 listopada. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk."). Onegdaj wystawio- 
no ostateczną listę 1400 kandyda- 
tów na posłów. 

W kołach konserwatystów przy 
puszczają, że Baldwin otrzyma w 


í 
| 


|najlepszym wypadku większość 


tarnym gabinet Marksa znajdzie | od 60 do 70 głosów w nowej izbie, 


w najgorszym zaś 10 do 20 głosów 

Liberałowie, którzy liczą obec- 
nie w izbie 117 głosów (obie frak- 
cje), spodziewają się, iż wejdą do 
nowej izby wzmocnieni o 40 man- 
datów. Mają oni nadzieję uzyska- 
nia 30 mandatów na koszt Labour 
Party oraz 10 na koszt konser wa- 
tystów. 


towej długiego istnienia. Głównem! czy I TAM RZADZI ÓSEMKA? 
zadaniem nowego gabinetu będzie | PRAGA, 29 listopada. — Na onegdaj- 


szem posiedzeniu zgromadzenia narodo- 
wego nacionalista niem. posel Scholze, 
przedłożył wniosek o zaprowadzeniu „nu 


na połowę przyszłęgo roku, zosta- | meruę clausus“ w wyższych uczelniach, 


PREZYDENT MASSARYK NA 
KUR 


ŁU 


PRAGA. 28 listopada. (Tel. wł. 


Jarresa, jako wice-kancierza, Lu-| nem trwaniem gabinetu Marksa.| „Gł. Polsk.*) 


Nad Renem i Ruhra. 


PO UKŁADZIE DUESSEL- BEZ MATTHESA, 
DORFSKIM. KOBLENCJA. 29 listopada. — 


(PAT). Rada naiwyŻsza armii nad 
DUESSELDORE, 29 listop. Pat. reńskief została rozwiązana. 


Realizacja poszczególnych ukła-| Males zwrócił się do rządu se- 


„Ceske Slowo" donost, iż pre- 
zvdent Massarvk pozostanie | 
przez dłuższy czas w Szwajcarii 
ze względu na stan zdrowia. 


OTWARCIE SOBRANIA. 


SOFJA, 29 listopada, (Tel. wł. „Głosu mi 


Polskiego”). 
Rada ministrów postanowiła zwołać 
sobranie na dzień 9 grudnia, Prozesem 


dów w ramach ogólnego układu |naratystów o ustanowienie dyłta  sobranja będzie obrany prol Kulew. 


z dnia 23 listopada odbywa się nor | tury woiskowei. Wobec tego je- 
malmie. Szereg kopalni į koksowni| dnak, że członkowie tego rzadu 


(48 


timi A wy po 


CO SIĘ D 


WARSZAWA, 


Przedstawiciele Rockefellera 
w Warszawie. 


Dnia 24 t 25 b. m. bawili w Warsza- 
wie: generalny dyrektor międzynarodo- 
wej rady dla spraw zdrowia publicznego 
przy fundacji Rockefellera generał F. F. 
Russell, oraz przedstawiciel tejże rady 
w Europie prof. S. M. Gunn. Gościom à= 
merykańskim towarzyszył dyrektor le- 
karski ligi narodów dr. Ludwik Reich- 
mann. 

Po przybyciu do Warszawy przed- 
stawiciele fundacji zwiedzili szczezóło= 
wo państwowy instytut hygłeny, Gene- 
rał Russell łącznie z prof. Gunnem za- 
pewnill przedstawicieli rzadu polskiega 
o uznaniu fundacji Rockefellera, oraz le- 
karskich kół fachowych Stanów Zjedn?- 
czonych dla polskiego państwowego za- 
kładu hygieny, zajmujacezo: dziś jedno 
z pierwszych miejsc w święcie. 

W ubiegła niedzielę w godzinach po- 

udniowych przedstawiciele fundacji, 
łacznie z dyrektorem lekarskim ligi naro- 
dów złożyli wizytę w prezydium rady mi 
nistrów, gdzie zapewnili o całkowitej 
gotowości dalszej współpracy z rzadem 
polskim w kierunku rozwoju państwa- 
wego zakładu hygieny i szkoły hygieny, 
oraz gotowości udziel. pomocy ze stro- 
ny fundacji celem uzupełnienia w Polsce 
zastępu wykwal'fikowanero personelu 
sanitarnego lekarskiego | pomocniczego. 
Szczegółowe rokowania w tych spra- 
wach będą się toczyły nadal w drodze 
korespondencji. 

Następnie goście zwiedzali szpital św. 
Słanisława na Woll. 

W każdym razie dzięki zabiegom dyr. 
Relchmana | szlachetnei pomocy funda- 
cji Rockiellera nuda się choć częściowo 
zapobiedz opłakanym skutkom zniesle- 
nia ministerstwa zdrowia publicznego 
chociaż w dziedzinie walki z epidemja- 


Zniesienie ogranłczeń dewizo- 
wych. 


Wicepremier Korfanty w pertrakta- 


JE 


W POLSCE? 


do swych rodziców, Osamotniony wte 
dy Kamper szukał towarzystwa. Znaf- 
dywał je w osobie Marji B, która czę” 
sto go odwiedzała pod pozorem opleko» 
wania się mieszkaniem. Miłe sąsladki 
składały wizyty jej jednak na zgoła in- 
[ny rachunek: uważały, iż zastępuje ona 
|Kamperow! żonę lecz nietylko w uprzą- 
tanlu mieszkania. Tę opinię powtarzać 
też zaczęto legalne] żonie K., która 
przybyła niespodziewanie wczoraj ze 
wsi I zastała drzwi mieszkania zam» 
knięte. Sąsiadki!  upewniały, że we 
wnątrz przebywa „druga żona”, 

Doprowadzona do szału, legalna żona 
chwyciła za sleklerę | poczęła nią roz- 
rąbywać drzwi mieszkania. 

Gdy pod razami żelaza drzwi ustąpi- 
ły I gdy będąca wewnątrz Marja B, 
dostrzegła blysk ostrza sleklery, wtedy 
w obawie przed paroksyzmem zapienio- 
ne] w złości K., postanowiła ratować sle 
PERAE przez okno, 

Skok w przepaść był fatalny. Marją 
B., oprócz doznanego poważnego potłu= 
czenia całego clała, uległa złamaniu no- 
gi. Ofiarę tego rozbitego trółkątu prze- 
wieziono do szpitala Dz. Jezus. 


"KRAKOW. 


Sfedztwo. 


Czytamy w „Naprzodzie*: 

„Śledztwo w sprawie krwawego wtor 
Iku, prowadzone jest w dalszym, ciagu w 
'sądzie okręgowym karnym w Krakowie. 
(W najbliższych dniach. ze względu na 
olbrzymi materjal śledczy, zebrany w 
te! sprawie. prócz sędziego Hutha | sę= 
dziego Podolińskiego, przydzielonych bę 
dzie jeszcze do tej sprawy dwuch sę= 
dziów śledczych. Również do pomocy 
prokuratora  Schwarca przydzielony 
jest z dniem wczorajszym prok. Hubl. 
iprzeniesiony z Górncgo Sląska, 

W ostatnich dniach sprowadzono do 


| ODWOŁANIE POSŁA FRANCU 3% prowadzonych z przemysłowcanii więzień sądy okręgowego karnego w 


| SKIEGO PRZY WATYKANIE. | 


wznowiło pracę M. in. wznowiono | odmówili wyrażenia na to zzody| RZYM, 29 listopada, (Tel. wł. „Głosu 


pracę w  przedsiębiorstwach w 
Dalbriśch, Kaiserstuhl! i innych. — 
W Duesseldoriie liczba bezrobot= 
nych zmniejszyła się o 20,000. — 
Eksploatacja terenów okupowa- 


lub odrzucenia tero żadania, dy- | Polskiego"). 
ktaturą Mathesa została zmiesio- 


na. Rząd separatystów zawiado- 
mił wysokiego komisarza Thirar 
da. że prawdopodobnie będzie peł 


nych wzrasta w sposób znaczny. |nił swe funkcie bez Matthesa. 


Zbrojenia niemieckie. 


BERLIN, 29 listopada. (Pat). —| znaczając przytem, że wzmacnia- 
„Vossische Zeitung“ zaprzecza niu przez Niemcy artylerii staje na 
wiadomości o wycofaniu Reichś- przeszkodzie w znacznym stopniu 


Francuski poseł przy Watykanie, Jon- 
nart, wręczył papieżowi | kardynałowi 
listy odwołujące, Nasiępcą Jonnart'a ma, 


| być Doulet, 


wehry z Saksonii. Komunikat Reu okupkcja Ruhr. Niemcy niemniej 


tera uznaje niebezp ństwo, ja- jednak usiłują ten cel osiągnąć 
kle mogłoby spow. 
statęczne rozbrojenie Niemiec, za-, przemysłu rosyjskiego. 


Marki rentowe. i 


BERLIN, 29 listopada, (AW), — Eml- 
sja marek rentowych dochodzi do sumy 
50 miljlonów marek rentowych dziennie, 
przyczem w zapasy tel waluty są zaopa 


KONGRES POCZTOWY, 


SZTOKHOLM, 29 listopada. (Pat). — 
Na dzień 4 lipca r. p. zwołany będzie do 


Sztokholmu międzynarodowy kongres 
pocztowy. 


ARESZTY SZPIEGÓW W HO- 
LANDI 


HAGA, 28 listopada. (Tel. wla- 
sny „Gł. Polsk“) 


W  Maestricht aresztowano 


wać niedo- przy prawdopodobnym udziale | trzech podoficerów pod zarzutem 


zdrady stanu. Aresztowani wvda- 


łódzkimi w sprawie zaliczki ma poda- 
tek majątkowy, obiecał m poczynienie 
ułatwień w nabywaniu walut. 


|Krakowie 6 osób, pod zarzutem współue 
działu w walkach w dniu 6 listopada. = 
jSą=to: Józef Kwinta. Piotr 7aidowski, 
|Antoni Slabik, Józef Stolarczyk. Francl- 


Na gruncie tym powstały pogłoski, |ciszek Synowiec i Kazimierz Kornickh 
które zanotlłyaliśmy, o zniesieniu prze=|szofer. Prowadzone sa dochodzenia prz 
pisów, ograniczających wolny obrót |clw urzędnikowi pocztowemu Kornickie 
walutami a mu o zbrodnię gwałtu publicznego. Do. 

5 {sadu į prokuratury wpływa codziennie 
Zwrócillśmy-się w tej sprawie po in-[wiele anonimowych listów. w których 


formacje do kól urzędowych, gdzie 9- 
świadczono nam, że rozważana jest o+ 
becnie sprawa radykalnej reformy poli- 
'tyki dewizowej. Kwestia tasma być roz- 
strzygnięta w najbliższych dniach. 
Skądinąd dowiadujemy się, że w spra- 
wie tej 
między p. Korfantym, a p. Kucharskim, 
który wciąż Jeszcze wierzy w celowość 
dotychczasowych metod, 


Zaczarowany telepata. 


Do polici zgłosił się przed kilku dnia- | 


denuncłuja się ludzie wzajemnie, 
Komenda wojskowa nadesłała do pro 
kurdtury liste strat, pontesionych w dniu 
6 listopada. Według tej relacii, zabitych 
zostąło 12 żołnierzy I oficerów, lekko 
rannych 44 żołnierzy 1 oficerów, ciężko 
rannych 59 żołnierzy i oficerów. W ko- 
fniach straty są następujące: 39 zabitych 


istnieją tarcia w łonie TZĄdU, koni, zaś 77 koni rannych niezdolnych do 


służby w wojsku, Straty pochodza z 1. 
2 3814 szwadronu, oraz oddziału kara- 
|binów maszynowych 8 p. ułanów ł H 
| Soo 16 p. p.“ 


Fabryka potasu. 
W Krakowie wybudowaną zostałą 


li podobno ważne dokumenty WOJ |mi niejaki Wolf Messing, znany podob- Przez spółkę akcyjną „Krakus* pierw« 
skowe w rece obcych. W zwiaz- lno telepata ! chiromanta, który oświad- Sza w Polsce nowocześnie urządzoną 
ku z ta sprawą aresziowała poli- czył w pewnem zażenowaniem, że padł, fabryka potasu, która ma być w najbliż 


które składają zobowiązanie, że otrzy- Cia holenderska pewnego belgii | ofiarą szczególnej sugestii ze strony nie- szym czasie uruchomione. Jak wiadomo 


mane sumy obracane będą na wypłaca- 
nie pracownikom pensji. Zarząd banku 
rentowego przypuszcza, że w ciągu 


irywane w pierwszym rzędzie rolnictwo, |dwuch tygodni zdoła wyprodukować ta- 
Hanae artykułami żywnościowymi | han iką ilość banknotów, która zaspokoł za- 
el węglem, oraz te przedsiębiorstwa, potrzebowanie kraju na środki płatnicze. 


a © RonnonĆ 


Wieści z Wiednia. 


WIEDEŃ, 29 listopada. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk“). Związki zawodowe 
złożyły zarządow] związku prze- 
mysłowców ultimatum w sprawie 
podwyżki płac, Termin odpowie- 
dzi na ultimatum upływa w piątek 
o godz. 6 popol. O ile odpowiedź 
przemysłowców będzie odmowną 
powszechny strajk przemysłowy 
rozpocznie sle w sobotę w Wied- 
niu, a w poniedziałek w całej 
Austrii, 


WIEDEŃ, 29 listopada. (Pat). 
Dziś przed południem  przedsta- 


pracodawców konferowali z kan- 
clerzem Seiplem. W południe roz 
poczęła się pod przewodnictwem 
kanclerza j 
przedstawicieli pracodawców 
robotników. Narad dotychczas nie 
ukończono. Dziś wieczorem wy- 
rdżano zapatrywanie, że widoki 
porozumienia poprawily się. 


WIEDEŃ, 29 listopada. (Pat). — 
Dziś powtórzyły się zajścia na u- 


jakiego Jakóba Ajbuszyca. Osobnik ten dotychczas w Polsce fabryk! takiej nie 
bardzo często spotykał się z nim w cu- ,DYłO, jest to wlec uruchomieniem u nas 


czyka. 
BLAGAJA VENIZELOSA. 


ATENY, 29 listopada. (Pat). W 
nadchodzącą niedzielę zwołany 
zostanie w Atenach wielki wiec, 
na którym uchwalona zostanie re 
zolucja, odwołująca się do patrio- 
tyzmu Venizelosa, celem skłonie- 
mia go do powrotu do kraju. Z 
drugiej strony projektowane jest 
wysunięcie kandydatury Venizeto 
sa we wszystkich okręgach wv- 


|borczych. abv w ten sposób wy- 
wspólna konferencja bór jego nabrał charakteru ple-|©3 Pierścień I dał mu go z tem, aby go m. bież. kosztował w Będzinie 160 tys. 


il biscytu, 


BOJA SIĘ ZAMACHÓW. 
PARYŻ, 29 listopada, (AW). Wedlug ' 
wiadomości z N, Jorku konsulaty we 
wszystkich młastach Stanów Zjednoczo» , 


kierni I stosunek doprowadził do pew- 
nej nawet zażyłości. Ostatmo zwrócił 
się Ajbuszyc z propozycią wymiany mu 
100-dolarowego banknotu wobec nagłej 
potrzeby pieniędzy. Propozycji te] to- 
| warzyszyło siine rozgoryczenie, wywo- 


zupęlnie nowel gałęzi przemysłu. 


SOSNOWIEC. 


Burmistrz m. Czeladzi 
za lichwę:. 


Sąd pokoju do wałki z lichwą powo- 


skazany 


łane rzekómo koniecznością wymiany |jenną w Sosnowcu: rozpatrywał w po- 
banknotu, który przecież za kilka dni niedzialek szereg spraw rzeźników cze- 
może pójść poważnie w górę. ladzkich, oskarżonych o pobieranie nad- 

essing żal ten odczył wymownie, a miernych cen za mięso. Gdy bowiem 
chcąc dopomóc Ajbuszycowi zdjął z pal- kilogram mięsa wołowego w początkach 


zastawił. Sympatyczny przyjaciel przy= mk. a w Sosnowcu tylko 140 tys, mk., 
jat kosztowny pierścień | od tego czasu rzeźnicy w Czeladzi sprzedawali mię- 
„telepata”* już więcej Ajbuszyca nle wi- so po 200 tysięcy mk. za kilogram. 
dział, s Sprawa'ta znalazła się w ręku poll- 
Policja wszcząwszy poszukiwania od-!cji, która rzeźników. oddała pod sąd. 
nalazła go wczoraj u jednej z licznych | Jako śwladek wystąpił p. Józef Nobis 


nych są pilnie strzeżone przez”pollcję. przyjaciółek. Przy tel sposobności oka- burmistrz miasta Czeladzi. 


Dzieje się to na skutek opinji guberna- 


niwersytecie. Studenci niemiecko- i tora Pensylwanii, który twierdzi, że za- | 


narodowi nje wpuścili studem:ów 
żydów do gmachu uniwersytetu. 
Delegacja studentów socjal-demo- 
kratycznych zwróciła się do frak- 


wiciele robotników metalowych n 
odbyli dłuższą naradę z burmi- |! socjaldemokratycznej o inter- 
strzem miasta. Przedstawiciele | wencję. 

— O 


Alfons XIII we Włoszech. 


RZYM, 28 listopada. (Tel. wf. 
„Gł. Polsk.*) 

Król Alfons XII przyiał nomi- 
nacię na honorowego kaprala mi- 
licii faszystowskie. Podczas prze 
gladu wojsk w Neespolu król przy 
wdzie! uniform faszystowski. 


+! 


Udzłał wszystkich warstw  społecz- 
nych włoskich w owacjach na cześć pa- 
ry królewskiel włoskiej 1 hiszpańskiej 
jest mocnym dowodem braterstwa obu 
narodów. Król liczy na poparcie prasy 
włoskiej w klerunku doprowadzenia do 
skutku Sojuszu włosko-hlszpańskiezgo, 


Wydarzenia, związane z pobytu pary hl 
RZYM, 29 listopada. (AW). Król Al- szpańskicj, znajdą żywy oddźwięk 
tons przyjął dyrektora Agencji Stelante- | wśród narodów świata jacdińskiego | wy 
go | poleci! mu wyrazić tudowi włoskie: wrą pomyślny skutek na życie Hiszpa- 
mu, za pośrednictwem prasy, podzięko- nil l Włoch, 
isnie za przyjęcie pary” królewskiej, 


mach w Filadelfii nie był faktem od- | 
osobnionym, lecz mogą się powtórzyć w | 
całym kraju. Š 


SZACH PERSKI W EUROPIE. 
PARYŻ, 29 listopada, (Pat). Przybył 
tu szach perski dziś, wieczorem. 


BANK DUŃSKO-ROSY ISKI. 


KOPENHAGA, 29 listopada. (PAT). — 
Utworzenie banku duńsko-rosyiskiega 
jest bilskie urzeczywistnienia. Instytucja 
ta bedzie podstawą dla przyszłych sto- 
sunków gospodarczych miedzy Danja a 
Rosją i ma nosić nazwę Credit Accjie- 
selles Cabetfor Rusland. Kapitał zakla- 
dowy ustalono na 5 milicnów koron. pod 
legajacych pokryciu wyłacznie ze strony ; 
rosyjskiej. Bank ma dostarczyć gwaran- 
cji finansowej dla importu 1 eksportu, — 
Zarzad składać się będzie z 5 osób, 3 duń | 
czyków I! 2 rosian. 

Dyrektorem zarzadu zostanie młlano- 
wany duńczyk. Współpraca naciona|-ban 
ki f imych instytucji jest rzekomo zape- 

ona. Rosvjskimi członkami zarządu 
mala być Aszberry. dyrektor banku pry- 


wałnezo dla Wąydlu z Moskwa. oraz Le=' 


win, dysektor rosylskiero banku 


= 


zało się, że Ajbuszyc rozpoczął karierę| Rzeźnicy tłomaczyli się, że na poble- 


oszukańczą nie dawno i po pierścieniu ranie 200 tys. mk. za kilogram mięsa 


na miarę słynnego „Dąba* drogą oszu= pozwolił im burmistrz. 
stwa ukradł z mieszkania Bronlisławy| Nobis przyznał, że, nie zważaląc nē 


Mąki przy u]. Siennej nr, 6,około 4 miljo ceny w Sosnowcu i Będzinie, ustanowił 


nów mk. udając wobec nieletniego SY-| w swojem mieście ceny wyższe. 
na Mąki w czasle jej nieobecności do-| Kto wobec tego był winien? Rzeźnicy 
brego znajomego. nie, bo skwapliwie usłuchali zarządzeń 
Pcdczaski głowy miasta, 

Sąd po rozelrzeniu się w sytuacil po- 


Rozbity siek'era trójkat fuał. |stawil Nobisa w stan oskarżenia, a rzeź 
„żeński. ników od odpowiedzialności uwolnił. 
Wrzawa, krzyk | sensacja w całeji Jako moralny Sprawca przestępstw 


dzielnicy na Czystem. Oto do domu nr.| wobec ustawy a walce z lichwą, Nobls 


przy Winnickiej, zajechało pozotowie | odpowiadał przed sądem za każdego 
ratunkowe, Lekarz zbliża się do młodej rzeźnika w poszczególnych wypadkach 


2 4 i . : s 
dziewczyny nawpół przytomnej z bólu. j pobierania cen nadmiernych. 


Po rozpatrzeniu spraw sąd ogłosił wy 
|rok tącziny, skazujący Nobisa na 2 ty 
esztu, 15 milionów mk. grzyw= 


Co się stałó? 
Wyskoczyła z okna l-go piętra. 
Któż to jest? 22-letnfa Maria Byszow. godnie ar 


Historia jej krótka: Swego czasu pozna 
ła niejskiego Jullana Kampera. Cazło- 
wiek ten ożenił się nlezdyś z wdową, 


z którą pożycie nle było osobliwe, Od, 


czasy do czasu w następstwie pewnvch 


jnieporozumień, małżonka wyjeżdżała 


‘ny; z ewentualną zamianą w razie nle- 
zapłacenia tej sumy na 3 tygodnie a- 
resztu, oraz na opłacenie kosztów sądo= 
wyćh w wysokości 1,700,000 mk. Wy- 
rok ton będzie ogłoszony w prasie nz 
koszt skazanego. 


$ 


Nowy projekt waloryzacji. 


„Usiawa o zastosowaniu stałej i. | 
nostki do obliczania ile, miektórych 
innych dochodów publiczeych oraz kre- | 
dytów, udzielanych przez tustr*tucje pań | 
„atwowe i samorządowe” — została w 
sejmie przyjęta niemal jednomyślnie, co 
moszłoby nas wzruszyć i podnieść ua 
dochu, zdyby nie to, że tak wyjątkowa 
zgoda wywołana była właśnie przez ko- 
miczną spokułację partylną. Część pra- 
wicy przeciwstawiała się ustawie, pro- 
testowała przez usta posła Michalskie- 
go bardzo energicznie, wszelako Ww o- 
statniej chwili zorjentowała się, że mo- 
że mastąpić rzecz „niedopuszczalna. 72, 
misemowicie projekt rządowy  przeldzie 
głosami lewicy i dlatego głosowała za 
ustawą wbrew zapowiedzi swego mów 
ty. Bojakżeby to wyglądało? Lewica glo 
suje za przedłożeniem rządowem, a frak 
cla „chrześciiańsko-uarodowa" przeciw? 
Coby powiedziała prbiiczność? Co po- 
myśleliby wyborcy? Że posłowie Ma. 
rek, Borowski, Stańczyk ł inm, że na- 
wet mniejszości narodowe popierają pro 
fekt rządu, a przez to ratują go swoimi 
głosami, że nadto składają dowód swo* 
iej życzilwości dla sprawy uzdrowieria 
skarbu, naśomiast stronnictwo „chrześci- 
jańsko-narodowe' rządowi się przeciw- 
stawia! Temu „naszemu rządowi! Tak- 
by scńłe ludzie mówil i ze zdziwienia 
kiwali głowami! Nie, nie trzebd, żeby | 
kwali głowami, bo przy takiem kiwasin 
ich myśl polityczne mogłyby sie przy- 
padkiem w złowach rszc!onalinej uto- 
żyć! A kiedy głowa wyborcy wkracza 
na drogę logiczdego myślenia, różne ro- 
dzą się stąd niespodzianki... Więc niech 
myśli po dawnemu. 


sa 


s 

I w tym wypadku jego rzeczą jest 
wierzyć | młeć zauianie, Wierzyć w 
szczerą zgodę całegć „narodowego” o- 
bozu I mieć zaufanie do nieskazitelnej 
czystości jego czynów 1 zamłarów. 
Przyjdzie do wierzącego ktoś j powie 
mu: widzisz, duszo poczciwa, widzisz, | 
baranie fatwowierny, jaka to „zgoda“ | 
panuje w jedynie polskim, jedynie naro- 
dowym | Jedynie bezinteresownym obo- 
‘zie, widzisz, jak te kormiedjanty zacho- | 
wały się w sprawie ustawy przez rząd 
przedłożomej, a dobro skarbu możącej 
na celu, widzisz, Jakie meją „przekoca- 
mła”, Jak im maski spadają przy lada 0- 
kazi. Wówczas usłyszy: apage savatos! 
wie słucham cle, oddal się czemprędzej | 
pewnoś ty agent anonimowego mocar- 
stwa, nie skusisz mnie, nie zarazisz, bo 
-<agarodowy, narodowego, narodowemit, 
narodowym... a widzisz? mam ma zie” 
ble sposób, wyraz ten umiem odmientać 
przez wszystkie przypadki ł sprawa jest 
skończona! 


Przedkładam nie sejmowł, złe wyso- |ściu miesiącach, regulują z nami zaca-! 


TEATR I 


Koncert Ł.0.S. 


Symłonię „Patetyczną” Czajkowskie- 
zo słyszeliśmy wielokrotnie w każdym 
sezonie od czasu je] powstania i pod wie 
loma dyrekciami Ma ona Już swę trady- 
cję — że wspomnę iej premjere w Łodzi 
pod dyr. Czelańskiego i niejednokrotne 
wystawłenie jej przez Zdzisława Birn- 
bauma, który bodaj czy nie najlepszym 
był Jej tłumaczem. A może nerwy nasze 
mie zdolne są dzisłaj do asercerowauia 
wrażeń w (ym stopriu, jak tę hyja nn- 
gl — choć zdaje mł się, że szczerość w 
odtwarzamiu dzieł! wartościowych zawsze 
zwyciężyć musi, choćby tę dzieła nawet 
bardzo byfy ograne. Symfonia 6-ta Czai- 
kowsklego tym razom przeszła bez wra- 
żenta — a mie pomogły nawet żadne inn- 
wacje, wprowadzone w nlej przez dvr. 
Berdiajewa, jak dowolne przyśpieszanie 
i zwalnianie tempa, przesadne fermąfv, 
biiące na efekt, bo wobec braku szcze- 
rości i prawdy ric nie pomoże, choćby 
cały aparat instrumentów blaszanych 
wraz z perkusją zagłuszał słuchaczy, — 
To też mie lamentowałi/śmy w 4-tej częś- 
ci nad grobem twórcy, bo epilog ten tra- 
złczny z beznadziejnym przeczuciem 
śmierci nie wydawał nam sle strasznym 
tym razem, 

W drugiej cześci program zawierał 


QŁOS EO 


MUZYKA. 


Btandtówny, Wrześnłowskiej oraz pp. 
Dębicza, Puchalskiego, Wiśniewskiego i 
innych. 


T. M. M. 


W sobotę w sali T, M. M. odbedzie 
si tradycyłuy raut tow, sport. „Spo- 
em", p 


Koncert na samopomoc, 

Jutro w filhermonji, o godz. 8-ej wie- 
czorem, odbędzie się wielki koncert. na 
którym wystani bonetąyski tenor ope- 
fry w Poznaniu, p. Kazimierz Czarnecki. 
| Na mrorrar! złożą się wydatki z 0- 
iper: „Pajzce* Leoncavalla, „Cygane- 
ria", „Manon Lescaut* i „Dziewica 
Wschodu" Pucciniego, „Gioconda“ Pon- 
chiel, „Fedora** Giordano. 

Publiczność łódzka będzie miała 110= 
Żność zapoznać się ną tym wieczorze 
oper włoskich z artysta, znanym i po- 
ważanym zagranica 

Całkowity dochód jest przeznaczony 
na samopomoc koleżeńską przy wyższej 
szkole realnej kipiectwa łódzkiego. 


Dla dzieci į młodzieży. 


| W sobotę, dn. 1 grudnia, o godz. '4-ej 
po poł, w sali Filharmonii odbędzie się 
wielka uczta dla dzieci i młodzieży cą- 
ilej Łodzi. Najznakomitszy nasz bajko- 
pisarz, Benedykt Hertz, z udziałcj ar- 
tystów teatru Rozmaitości, p. Edwarda 
Kucharskiego w roli wesołka i p-ny Ma 
rii Tatarkiewiczówny w roli królowej 
baiki, bawić będzię nasz świat milusiń- 
jskich najcudowulejszemi bajkami. histo- 


| 


Wojna ze 


Żart, satyra, ironia 


Pewien chłop miał srokę. Zwy- 
czajna sobie sroka. Siadała co- 
dziennie na płocie i ile razy chłob 
burczał na parobka czy też na wła 
sna babę, gąwsze skrzeczała i po- 
dreźniała jetnu. 

Chłop nie lubi, gdy się z niego 
śmieją. 


Kr. sZ% 


śmiechem. 


i głębsze znaczenie. 


— Niema rady, Trza wynieść 
drabinę z chałupy i leźć na grusz. 
kę — rzekł po namyśle. 

A*ż2 chłop był stanowczy, więc 
liak rzekł, tak i uczynił: Wylazt 
tedy na gruszkę, a kiedy już bw 
blisko siekiery. zachwiała się ga- 


Zupełnie co innego gdy lłąź, ciężkie siekierzysko stoczyła 


się z niego Śmieją: pan dziedzic, |się w dół i wpadło między garnki. 


proboszcz albo żyd. Pan dziedzic 
daje drzewa z lasu, ks. proboszcz 
chrzest, śluby i rozgrzeszenie, a 
żyd pieniądze. Ale sroka żyjąca 
na chłopskim płocie przy chłop- 
skiej stodole? — tego już za wiele. 

A że człek był butny į zaczepll- 
WY, zwołał gromadę i tak powia- 
da: 

— Kochani bracia w Chrystu- 
sie. Mam snókę, która zawsze się 
śmieje ze mnie. ile razy zwalę ko- 
lem moje rodzone babsko albo pa- 
robka. 

— Trza płot rozwalić, to snoka 


siadać nie będzie — zawyrokował|k 


jakiś noważnysegospodarz. 

— Rychtyg bracie—rzekł chłop. 
| Popili sprawę w karczmie i na 
drugi dzień chłop zamiast bić ba- 


Na odgłos czerepów wybiegła 
czelądź z chałupy, a z sąsiedztwa 
jakby na złość zwaliło się chłop- 
stwa Sporo. 

— Cóż wy, kimie, w tak późną 
jesień na gruszce robicie, przecież 
tam nawet liści niema, — tak się 
odezwał jeden z gospodarzy, a in- 
ni poczęli kiwać poważnie głowa. 
mi. 

— Ludzie — zawołała znozpa- 
czona baba — pomódlcie. się do 
Przemienienia Pańskiego. Licho 
wlazło w chlopa. bo płot porąbał 
i wydrapał się bez celu na grusz= 


r 


ę. 
A ten. który mu wczoraj dał ra- 
dę, rzekł: 

— Azali nie mówiłem, że głupi 
jest. Radziłem mu zwalić płot, by 


ryjkami i dantastycznemi sopowieściami, 
koncert skrzypcowy Beethovena. Co za SĘ T 
dziwne zestawienie, zakrawające na i Jubileusz Gasińskiego. 

śliwy giel chocbhlika, Na szcześcis ar-} We wtorek odbylo się w teatrze Let- 
tyzm p. Ireny Dubiskiej szczyci się załee | nim w Warszawie przedstawienie ju- 
tami miękkiej słodyczy tonu, pieszczotli- |bileuszowe znanego Śrtysty, Edmunda 
wości w kantylenie | ekspresji co nas —|Gasińskiego, na którem odegrana: zosta- 
mimo niektóre uchvblenia towarzyszącej |ła pełna humoru komedia p. t „Papa“ 


bę. począł rąbać młot. Ledwie jed. |sie sroka z niego nie śmiała. a on 
nak rozciał płocisko na dwoje, aż | nietylko że głupstwo wykonał, ale 
tu sroka siada na gruszce | skrze-li jeszcze z siekiera na sroke się 
cze, | porwał i babie garnki popsuł 
— Kie licho? — huknął į szmur-| T poczeli się śmiać chłopi i cze- 
nął siekierzyskiem na gruszkę. |ladź. Ktoś zaś w tłumie tak mo- 
Sroka ucłskła. a siekiera. jak | wiedział: 


jej orkiestry — lepiej nieco usposobiło. 
F. R. Hal. 


Teatr miejski. 


Fleursa | Caflaveta, z jubilatem w roli 
tytułowej. 
Edmund asińskł, obchodzący swą 


40-tą rocznicę pracy scenicznej, urodził 


Dziś premiera kom. p. t „Proces roz-|Sie w Kielcach, w roku 1862. Ukończył 


głośnego pisarza 
Wytworna, pełna humoru, nawskroś 
dzisiejsza komedja ta ukaże się w do- 
skonałej obsadzie naszego zespołu. Nie- 
znaczna ilość  pozostalyc biletów 
świadczy o wielklem zainieresowanin 
się znakomitą komedlą. 48 

W sobotę, o godz. 4 p. p. dia młodzie 
ży „Dziady A, Mickiewicza, wiecz o 
z. 8.15 powtórzenie premiery. 


wodowy“ 


god 


Teatr popularny. 
Dziś, w piatek, premjera wesołej ko- 


medj w 3:ch aktach Bissona „Niespo- 
dzianki rozwodowe”. Reżyseruje L. 


Wiśniewski. 

W sobotę dla młodzieży o 4-ej g. p 
poł. „Glona sprawa“ dramat w 6-ciu 
akt., 

Wieczorem o 815 „Niespodzianki a 
wodowe* z udziałem pp. Brońowskiej 


"p=- 


TZT S BYL KT REKE PARE Ł IOĘTEZZIS DESEA LOT 


jaki udzielamy tym stronnictwom, które 
po niejakim czasie, naprzykład po sze- 


Garricka. | gimnazjum realne w Krakowie, 


l 
| pod dyrekcją Dobrzańskiej i Niewła- 


poczem 
iw 1882 r. wstąpił do teatru Teksla, po- 
(mimo wolt rodziców, którzy mieli inne 
zamiary co do przyszłości syna, 

Odtąd Gasińsk! podróżuje po całej 
Malopo'sce, występując w majrozmiałt- 
szych rolach, jak np. rola tytułowa w 
„Mazemie”, stolniku w „Hales, „Ur- 
wisie*, „Błaznie królewskim” I t. d. 

Pewien czas pracował we Lwowie 


domskiego, gdzie rychło zdobył wznanie 
publicznośł i krytyki, sława zaś Jego 


gjPrzadostała się ĉo Warszawy, gdzie się 


| zjawił po raz pierwszy w r. 1895, na za- 
proszenie tisżyjącego dyrektora L. Sji- 
| wińskiero. 

Od swsto pierwszego występy w 
Biednej dziewczynie* został ulubień- 
lcem publiczności i pozyskał wielkie 
| względy prasy. 

Talent Gasińskiego rozblysnął w ca- 


kiemu społeczeństwu nowy projekt: wa ziięty dug w zdewaiuowsnej monecie |lej pehi. 


, łoryzacji przekonań politycznych, Że» 
" byśmy wiedzieli, czego się trzymać, jaką | 
ose mają rzeczywistą wartość, „Spada. | 
ja” z godziny na godzinę, przez co gro- į 


i twierdzą, że zobowiązania spłaciły rze 


kelnie! 


Obywatèle! Otwieram dyskusję, Tyi- 
ko proszę mądrze | uczciwie mówić. 


Zajął ou jedno z pierwszych miejsc 
(wśród artystów teatrów rządowych, 
podbhając publicząość przwdziwym hu- 
morem i werwą w kreowenych przez 


zj natı moralna katastrola. Trzebaby ue | Demagozom, krzykaczom | wszeęikła po Się rolach. 


stalić jakiś słuszny miernik w zastoso- |litycznym wydrwigroszom nie udzielam | 


waniu do poszczerólnych ugrupowań. 
Należy również „zwaloryzować” kredyt, 


złosu! 
Widz. 


JOHN GALSWORTHY, 2) | 


Gasiński odznacza! się zawsze inten- 
syhwą pracą, w repertuarze swym po- 
[siada przeszło 200 `ról. 


głupia, została między gałęziami. 
Chłop stanął i zasumował się. 


(0) 


— Kto z śmiechem wojuje. temu 
'Pan Bóg nozum psuje. 


Tout comme chez nous. 


Jest to wesoła. jakkolwiek już 
nie zbyt młoda historia. która do- 
wodzi. fak na dłoni. że ieżeli inżv 
nierowie munievpalni dworuia so= 
bie do pewnego stopnia z nyblicz— 
ności, to maia nrzynaimnief duża 
dozę szactmicu dla radnych. 

Pan Julard. prefekt departa- 
mentu Sekwany postanowił uczy 
nić przegląd arterii komumikacył 
nych stolicy, 

Przy tel okazii przybył na uli- 
ce, położona na lewym brzemu. w 
bliskości Inwalidów. Skonstato- 
wał tam. że wszystkie materiały. 
potrzebne przy brukowaniu ulic. 
sa zwiezione. a nie widać ami jed- 
nezo robotnika. k 

Sprowadzaią inżymiera. 

— Ulica ta miała być przebri- 
kowana? 

— Tak, panie prefekcie! 

— Ale robót nie rozpoczęto ?... 


„ 


— Nie: nanie prefekcie! 

— A dlaczego? 

— Dlatego. panie prefekcie. że 
przy tei ulicy mieszka radny. któ 
rv w przyszłym tygodniu wvież- 
dża na letni wynoczvnek. Wiec 
uważaliśmy, że bedzie lepiei ody 
poczekamv z reneracia bruku. bo 
mogtoby to mu Drzeszkadzać.... 

P. Juilland by? tak zdumiony. 
że nie znalazł narazie ndpowiedzi, 


Należałoby fednak zająć sie ta 
sprawą. 

Możeby wrzadzić jakie kurss 
miesięczne albo tygodniowe. któ- 
re przypomniałyby panom mżvnie 
rom m. Parvża. to co głosza ha- 
sta renublikańskie na r=zrefkich 
murach: „Wszyscy obywatele s3 
równi wob rawa f.. wobec 
przebrukowania ulie!“ 


G. Launay, 


— ] 


'— 4 ego 
Podróżować mogą tylko miljarderzy. 
(b) Wobec podwyższenia taryfy kole-|są I-gą miljon dwieście kilkadziesiąt 
jowej z dniem 1 grudnia, bilet do War-| tysięcy, a klasą l-ą przeszło półtrzecia 
szawy klasą Ill-cią w pociagu zwyczaj- | miljona. 


nym kosztować będzie 660 tys. mk., kla- 


Wszystkie te zagadnienia, a 
właściwie rozwiązanie ich zależ- 
ne iest god możliwości wzajemne- 


wyrzekamy się jej wpływów, to 
jest to jeszcze jeden dowód, że po 


zostaliśmy tygrysami į jaskiniow 


Dlaczego nie pozwolimy do sło 
wa przyjść przeciwnikom? 

Prasa posiada wielką siłę i je- 
szcze większy wpływ, a prócz te 
go ma także pretensie do wyso- 
kich ideałów. Człowiek spra- 
wiedliwy przyzna, że prasa po- 


się wzajemnie i wybaczyć sobie 
różniczy pojęć i wierzeń. 
Dlatego śmietanka duchowa na- 
rodów, która powinna umieć wy- 
baczać i rozumieć, która powinna 
zdawać sobie sprawę z doniosło- 
ść. chwili | swej własnej olbrzy= 


Międzynarodowa go porozumienia się państw. cami przedpotopowych czasów. 
W słowie „międzynarodowy“ Trzecia 20 r państwie d 
ç zis : PINE ERS W rzecia potęga w pañstwie du 
wymiana myśli. W okaroś( luizi widzi rozwój S0-| cha — to prasa! 
z ye Gdyby prasa nie służyła- par- 
It. Ale tak jak my to słowo rozu-| cd MB A cio 


inatisiści le acZa ono tołko wonią | trinym interesom, gdyby nie by- 
Fimanisiści wszystkich krajów, | "UEmY. oznacza ono tylko wymia |ja podnóżkiem finansistów, gdy- 
gdyby połączyli swe wysiłki, na-|1€ zca pomiedzy ZAWOWOWCAMI by podawała tylko wiarogodne in 


siada także dużo zasług. Dlacze- | miej władzy į odpowiedzialności, 
go więc upiera się przy tem, byldlatego, powtarzam. ludzie, któ- 
być powodem tylu szkód? rzy tą śmietankę stanowią, powin 

Mam nadzieję, że wszyscy zro-|ni jść sobie naprzeciw z wycią- 
żumieliśmy już obecnie, że rządy | gniętemi rękami i otwartem ser- 


pewno znaleźliby lekarstwo naj Wszystkich krajów, wynalazcami, formacje, jakież zmiany nastąpiły 
niejedną ranę społeczną | finanso ; USZOTYMU. technikami j finansista |by w nastrojach Wdzkości! Prasa 


wą, a przedewszys'kiem zapobie 
gliby wojnie! Na to każdy przecię 
my europejczyk odpowie mniej 
więcej tak: — To nonsens! Wy- 
nalazcy, technicy; chemicy i fi- 
mansiści. wszyscy oni pracują na 
swoje utrzymanie, a dobrobyt ich! 
zależny jest od dobrobytu ojezy-| 
zny! 


O to właśnie chodzi! 

Jeżeli ani wynalazcy, ani finan 
siści nie zrozumieją, że tylko mie 
dzynarodowe porozumienie może 
uratować świat, j zabarykadują 
się za murami swych państw, — 
to zginą! 


Jeżeli nie będzie to nawet zu- 
pełna ruina, to w każdym razie 
stan zbliżony zupełnie do tego. ja 
ki panuje obecnie w wieku dystry 
ktach Rosji. 


Łatwo jest w naszych czasach 


z drugie) oddawać się skrajnemu 


I znaleźć złotą droge 
„temi krańcowościami ? 


pomiedzy 


mi. 


Otóż ci wszyscy. w których 


rękach znajduje się obecnie przy- 


szłość Świata, nie posiadają żad- 
nych sposobów +. į. instytucji, któ 
taby mogła ich połączyć. 

A co uajważniejsza, n'e 
oni w caler rozciągłości strasznej 
owiedzialności. jaka na nich 
ży. Gdyby ja znali, gdyby po- 
siadali jej świadomość. walka o 
ratunek nasz bvłabv już do poło- 
wy wygraną. Gdy pomyśle o mie 
dzynarodowej wymianie myśli z 
punktu widzenia meso zawodu, 
to widzę trzy drog które mogły 
by prowadzić literatów do współ 
pracy przy kształtowaniu lepszeł 
przyszłości świata. 


Przedewszystkiem «literaci poj 


siadają iuż sposób porozmmiewa- 
mia się, a mianowicie P.E.N. Klub, 


który prawie w każdym kraju pol” 
być z jednej strony pesymistą, a|siada filie. Nastepnie trzeba orzy- | 579 
znać, że sztuka test naipotężniej-| 
oprymizmowi. Ale jak wyrównać| szym czynnikiem do porozumie-|sie? Dlaczego podafemy nieoraw| 
'dziwe lub tendencyjne wiadomo- 


nia się ludzkości, a jeżeli jak to 


«niało miejsce podczas wojny, 


| 
znają 


jest przez cały le- 
którzy w swem 


obsługiwana 
gion literatów, 
jprywatnem życiu prawie 
Inie posługują się metodami, stoso 
¡watemi w Drass. 


Jestem pewien, — że zapytani, 


też sanacja Sstosurńków w prasie 
zależy tylko od pracowników „u= 
mysłowych, którzy* ją stwarzają. 


h 
as 


Porozumienie jest tu jedyną dro 
ga do porozumienia i ratunku. Do 
będą 
stosowali w prasie te Same me- 
tody, iakie stosują w swem życiu] 
prywarrnem, dopiero wtedy „mi- 
krob słowa” przestanie wywoły- 
wać wszechświatowe paroksyz- 


piero wtedy, gdy literaci 


my gorączki. 
| W naszem prywatnem i co 
nem życiu wvznai 
mniej zasa „Ce! 
SA PST 


Øi, 


dzie 


UGIL 


rq 
dę 


te 
Uys 


léci? 


nigdy 


przyznal by mi chętnie rację, Toj 


emy bynaj- 


Dlaczegoż stosujemy ią w pra 


i narody nie sa iuż panami świata 

losy nasze ważą sę w rękach 
trzech możnowładców: nauki, fi- 
qansów | plasy! 

Pod powierzchowhą warstwa 
jobecnych prądów układów poli- 
tycznych. œ trzej wiadcy dzierżą 
cugłe naszychiinteresów i namięt- 
rości 

Tem smutniejsze będą 


— NN M MLMLMMLr i EA 


zatem 


Twe i 
|horoskony na przyszłość, jm Þar- 


(dziej porozumienie tych trzech 


| mocatzy sie opóźni. 


cem, 


To, co ich dzieli, można okre- 
Ślić w kilku słowach. Z jednej 
strony zasklepieni są w swym pa 
jtriotyzmie, a z drugiej pragneliby 
posiąść jaknajwięcej pieniędzy. 

A więc. pow'adam wam. ieżell 
wam o to chodzi, że można zaro- 
bić o wiele więcej pieniędzy na 
| odbudowie świat4, niż na jego zni- 
szczeniu! 

Powtarzam więc, co już tyle ra- 
zy starałem się uprzystępnić każe 


To też ludzie tych trzech zawo-| demu czytającemu moje słowa: 


|wę ze swej odpowiedzialności 


Iprzed ludzkością į historią. 


Obecny świat pokłada w nich 


całą swa radzieję! 
Powinni oni 
;trójprzytmierze: nauki, finansów 
drogi dla błądzącej w chaotycz- 
mym mroku ludzkości. 
Narody w masie swej jeszcze 
ptzez długie wieki, a może tysiąc- 


| 


s 


dów powznn: zdawać sobie spra- 


utworzyć nowe 


lecia, nie będą mogły %rozumiećł 


Tylko międzynarodowe poroztt- 
mienie najbardziej wpływowych 
czvnników każdego narodu możę 
uchronić ludzkość od zguby. 


Jeżeli zaś bedziemy się staral! 
za wszelką cenę zatrzymać bez 


KE l , JE ||zmiany obecne stosunki, to świat 
nŚówIĘCA prasy, które może nakreshić nowe będzie tylko wezetował i żył w 


ciszy i wyczerpaniu, jak owa ba- 
|bina, o której Anatol France mó- 
(wi, że „żyje-ona tylko odrobinką 
ti 

KONIEC. 


ICSZCZ 


b 
„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
30 listopada 1923 r. 


DROGI NAPRAWY. 


W swoim czasie zrodziła się koa| władzę w dziedzinie finansów. 
cepcja „rady finansowej”, jako cia seimu chciała decydować o podat 
la, współdziałającego z ministrem | kach, o reformie waluty, o budże 
skarbu w tem przekonaniu, że cia-|cie. Miała przejąć faszys'owską 
ło takie ułatwi roztrząsanie zasad- | Na szczęście staje temu w po- 
niczych zagadnień. przvgotowv- |przek konstytucia. 
wanie reform i wniosków. a co najjszuka się wciąż wybiczów. aby. 
ważniejsza, zbliży ministra skar-|nawet wbrew konstytmcji, wla- 
bu do przedstawicieli zarówno na-|dze taka zdobyć. 
uki ekonomiczno-finansowej jak| Musimy tu szczerze powie-| 
życia gospodarczego. Kształty, ja-| dzieć, że opozycja nie stanęła na 
kie odrazu nadano radzie. zdaje| wysokości swoich zadań, o ile 
się, za ministerstwa p, Michalskie-| dhodzi o sprawy skarbowe. sóru 
go nie odpowiadały temu założegj jące nad wszelkiemi innemi kwe- 
niu. Ciało! to wkrótce też prawie |stjami porządku dziennego, Opo- 
zanikło. Wznowił je dopiero p. Ku- |zycja nie daje w seimie wyrazu 
charski uż po tem, lak cały sze- | wzburzenia społeczneco, jakie pa 
reg jego chvbionvch pomysłów |nuie w tej chwili. 
doznał fiasca. Nie było rady jesz-| Głosy mówców opozycyjnych 
cze wówczas, gdy „jeździł na kisę jna ostatnich ‘posiedzeniach. roz- 
życ“ po złote runo. gdy spłodził |trząsających zagadnienia finan- 
„zrównoważony budżet“ przy po-|sowe, były blade w porównaniu 
mocy buchalteryjnel akuszerji.gdy |z nastrojami społecznymi, które 
postanowił walorvzować podatki |rozpaliły sie do czerwoności. Nie 
bez nadania waloru zasobom i osz | wskazano całej grozy sytuacji. 


Ale podabuo!: 


Zaniepoojenie wśród 
posiadaczy obcych walut. 


W związku z obniżeniem się w obrotach prywatnych taksamo. — 


kursu dolara i innych obcych wa- 
iut į z powodu przewidywanego 
zastoju w prywatnych , obrotach, 
dewizami i walutami w dniu wero! 
tajszym masóćwo zglaszaią się ou-| 
biiczność do P.K.K.P. przynosząc | 
do skupu obce waluty. 

Zjawiska tego dawño już nie ob- 
serwowano w tej instytucji. — 
W dniu wczorajszym skupiono! 
więcej walut, aniżeli w kilku ostat 
nich miesiącach razem. 

Powodem tego był fakt, że na 
t. zw. czarnej gieldzie trudno by-/ 
ło uzyskać kurs wyższy pomad 
3,500,000 mk, za dolara, podczas | 
gdy do godziny 1-ej w południe 
P.K.K.P. płaciła pełny kurs giełdy | 
ailcjałnej z dnia poprzedniego t. i. 


czednościom społecznym. Doniero |Nie scharaktervzowano panującej | 3:500,000 mk. 


wówczas, gdy nad 
zawisły, jak chmury; znaki zapy= 


wszystkiem | nędzy. Nie odmalow 
jakie na zachodzie w 


ano wrażeń, 
ywołują te 


Szczególnie dużo znoszono iran 


i 


„GŁOS POLSKI* 
Lódź 
30 listodapa 1923 na 


Haussa przed ultimo. 


Waluty słabiej. — Dolar oficjalnie*3,525,000. — 


Na giełdzie 


akcjowej haussa. 


Na giełdzie pienieżnej nastrój 
zniżkowy dła walut trwa w dal- 


i szym ciągu. Zdecydowana posta- 
wa P.K.K.P, į fej grumtowna inter-; 


wencja, pokrywająca całkowicie 
pełne zapotrzebowanie rynku, osa 
dziła na miejscu rozpęd haussy. 


W kołach gieldowych, jak już! 
į wczoraj 


wspominaliśnty, panuje 
przekonanie, że P.K.K.P. uzbrojo- 
na jest na dłuższą walkę. Rów» 
nież i ministerstwo skarbu daje do 
zrozumienia, że kursu obecnego 

ronić juź nie będzie, gdyż odpo- 
wiada on obliczeniom minister- 
stwa i zgodny jest z sumami preli. 
minowanemi w planie sanacyj- 


| nym na skup marek poiskich, wy-| 


drukowanych już na cele? skarbo- 
we i tych, które jeszcze wydruko. 


| 


W grupie chemicznej Cerata 60. 
Sole potasowe 650, Kijewski 1900, 
į Spiess 125, Wildt 65, Puls 45. 
Cukrownie: Chodorów 900, 
| Czersk 600, Częstocice 800, Go- 
,sławice 573, Michałów 275, Cue 
| kier 1200, 
| Łazy 30, Firlej 60 tys. 

Drzewo 175, Węgiel 2350, 

W grupie papierów przemysłu 

,metalurgicznego i pokrewnych+ 

Cegielski 115, Fitzner 1150, Liipop 

225, Modrzejów 2400, Ostrowiec 
6000 „Norblin 225, Pocisk 185, 
Rudzki 650, Starachowice 1125, 
(Rohn 80, Ursus 75, Zieleniewski 
| 3500, 

Zawiercie 50 milionów, Żyrar: 
dów 63 miliony. 


| W handlowych: Borkowski 250 


tania, p. minister powoła? znów do 


Życia radę finansową, majaca stu- 
Żyć mu za tarcze przeciw pocis- 
kom nawet ze strony niektórych 
odłamów większości. 

W tym celu zaprosił do rady 
samych przedstawicieli paktu. 

I pierwszem wynurzeniem, ja- 
kie im zrobił, bvło przyznanie. że. 
we znajac języków obcych. zawie 
rzył p. Hammerlingowi, który co 
do pożyczki zagranicznej w bład 
zo wprowadził. Czem jest owa ra- 
da, o tem nailepiej właśnie świad- 
czy fakt, że to przyznanie przvje- 
te zostało do wiadomości bez żad- 
nej reakcji, że milcząco rozsrze- 
szono p. Kucharskiero z obiektyw 
nego kłamstwa-6 pożyczce i z je- 
zo analfabetyzmu, nie tylko finan-1 
sowego. lecz także językowego — 
Czy podobna wyobrazić sobię. a- 
by w jakim- -kraju kulturalnym 
„gialo hiorace odpowiedzialność za 
poltykę skarbowa. nte wvraziło 
ministrowi w takich okolicznoś- 
clach raisurowszej nagany į vo- 
tum nieufności? 

Okazuje się więc. że rada finan- 
sowa samą nie posiada żadnych 
kwalifikacji odpowiedzialnero za 
Swe czyny ciała. Jest to zbiór fi- 
qurantów, zasłaniających nieudol- 
nego ministra. Prezesem rady jest 
poseł Zdziechowski. narodowy de 
mokrata, który ma tyleż, co p. Ku 
charski znajomości sztuki skarbo- 
wej. Ale nawet w tej radzie coś 
się psuje. Członek jej p. Michalski 
w sejmie zdezawuował p. Kuchar- 
skiego. Przeciwstawił się walory- 
zacji, jako iednostronnej metodzie, 
która musi sie przyczynić do wzro 
stu drożvzny i do spekulacji, Głos 
ten jednak nie rozsadził jeszcze ra 
dv, bo warunki paktu tymczasem 


parodie „naprawy“, 
cza „wiekszość“, Toć w prasie an 
gielskiej jest to przedmiotem po- 
Śśmiewiska. Nawet bardzo dyskre 
tny p. Young nie mógł się po- 
wstrzymać w swych wywodach 
publicysiycznych od lekkiej przy 
gany, od uwagi, jż „położenie po- 
lityczne utrudnia sardcję" i od 
zdezawuowania p. Kucharsk®go,{ 
że jego plan waluty złotej musi się | 
skurczyć do planu stabilizacji mar! 
ki. Opozycja nie przygwoździła| 
humbugów p.. Kucharskiego. nie. 
wystawiła w należvtem świetle | 
symulacji „zrównoważonego bud! 
żetu*, nie uwvdatniła, iż blara „O= | 
kresu sanacji“ wtrąca markę wj 
otchłań podobną do otchfani nie-| 
mieckiejvże oszatnia inflacia jest | 
szczytem gospodarki deficytowej 
uwarunkowanej nieumiejętnością 
poboru podatków, już obowiązu- 
jących. 

Co najważniejsza. opozycja nie 
wskazuje dróg naprawy. A narzu 
cają się one same przez się. Prze- 
dewszystkiem trzeba usumąć z wi 
dówni ministra. pozbawionego 
wszelkich kwalifikacji i słom'aną 


którą rozta- 


radę finansową, służącą mu za pa) 


rawan, Następnie trzeba przekre 
Ślić od góry do dołu f'kcję budżs 
tn zrównoważonego. Dalej trzeba | 
wyrzucić za nawias teorie złotej! 
waluwy, która nią nie jest nawet 
w koncepcjach wmioskodawców 
banku emisyjnego. 
Najbliższem naszem 
musi być ustabilizowanie marki. 
Można to osiągnać przez walory- 
zacię podatków, ale zarazem wa- 
loryzację całego życia społeczne- 
go, Potrzeba nadto w tym celu 
zrealizowania 


| ków, jako waluty na czarnej giet- 


|! wane będą do chwili zaprzestania 


dzie jeszcze słabiej poszukiwani | gryku t, |. do chwili otrzymania 


w okresie spadki, 
——00— 


Rynek pieniężny. 


Warszawska gieta arzedowa. 


Kursy końcowe. 


wpływów z podatku majątkowego 
Na giełdzie akcjowej nastąpiła 
przed ultimo haussa w roznńarach 
dotychczas nie obserwowanych 
w ciągu jednego posiedzenia, 
Haussa ta — zdaniem znawców 
rynku — nie będzie dlugotrwała, 
Wynikła ona przedewszystkiem 


| Hurt 65, Jabłkowscy 33, Skup skór 
l 15, Zachodnie Tow. 70. 
| Elektryczność 525, Kabel 140, 
|P.T.E. 13, Siła f Światło 150. 
Papiernia Klucze 360. 
Naita 30, Nobel 130, Lenarto- 
wicz 12, 


Nastrój utrzymuje się „w dalszym 
ciagu mocny. Prawdopodobiem 


WARSZAWA 29 listopada (Pat) Na | dlatego, że w przewidywaniu dal:! jest, że dzisiaj niektóre z tych kur 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa* 
nia były następujace: 


GOTÓWKA: 
Dolary 3550 — 3525 
Franki francuskie 188,5 — 


CZEKI: 


Belgia 163 — 160 

Lendyn 15450 — 15350 
Nowy Jork 3550 — 3525 
Paryż 190 — 188 

Praga 102,95 — 101 
Szwaicaria 625 — 612 
Eztokkolm 933 

Wiedeń 49,75 — 49,5 
Włochy 151 

Złoty frank 689 

MilBonówka 40 — 57 
Pożyczka złota 5250 — 4900 
Bony złote 525 — 495 — 525 


188 


Porgzawgta ponfzłfa: wierze. 


WARSZAWA, £9-30 listopada® (Te! 
wł. „Gtosu Polskiedo*). 


szej zwyżki walut obcych, a tem- 
samem dalszej depresji kursów 
akcji, blankowano dużo tranzakcji, 
które w terminie ulmo muszą 
być zrealizowane. Stąd nagły i 
dość znaczny popyt, który przy 0- 
becnym nastroju rynku natych= 
miast wywołał hausse, 

Wczorajsze zwyżki przedsta. 
wiają się w następujących cy- 
frach (w tysiącach): 

Dyskoutowy 675, Handlowy 
1075, Spółki Zarobkowe 325, 


Przekazy 


0 


własne P. K. K.P. 


sów cofną się nieco pod wpływem 
realizacji, które niewątpliwie będą 
miały miejsce. 


p, Na dalszą metę przewidywane 
iest osłabienie się rynku, gdyż ban 
ki, które posiadają największe pa. 

' kiety akcji, dążyć będą do ich de» 

l precjaci; dla celów bilansowych, a 

ponadto szeroka publiczność w 

związku z nadchodzącemi święta- 

mi wyzbywać się będzie akcji dla 

zdobycia gotówki na świąteczne 

zakupy. —o0— 


Czeki banxnotowe po 50 i 100 miijonó w marek 


Pokazały się w obiegu wypusz-|. 


czotie ostatnio przez P.K.K.P. t. 
. „przekazy własne“, opiówa- 
jące na 50 į 100 miijonów mk, 


Ponieważ przekazy są numero- 
wane, a podpisuje ie kilku urzędnił: 
ków, fałszerstwo iest utrudnione, 
gdyż kasom P.K.K.P. wiadomem 


krępują: Ogłoszono nawet jakiś tempie podątku majątkowego 0- 
komunikat, mający siwierdzić so- |727 przywrócenia bonów. hib in- 


lidarność wszystkich członków z 
p. Kucharskim. * 

By? to nowy bluff. Na bluifach 
wszakże oparta jest cała akcja 
skarbowa. 

I to właśnie budzić musi nai- 
większy niepokój. W chwili nai- 
cięższego: przesilenia, w chwil, 
gdy trzeszczą już posady gospo- 
darcze, blaga. próbuje się uśmie- 
rzyć panikę, choć małe dzieci wie- 
dzą. że żaden z „planów sanacy|- 
nych“ nie został pomyślany na 
serio. Jest to widowisko, tyleż ko. 
miczne, ile bolesne. Jakiś złośli- 
wy chochlik nwziął się na Polskę, 
by partactwo i nieuctwo ztęcało 
się nad losami skarbowymi. Do 
tej tępel kry przyriatała się * rada 
finansową, urągająca wszelkiej lo- 
gice. 

A słychać, że rada ta miała nie 


nych obligów złotych, jako poży 


czki wewnętrznej į jako środka 
tamującego druk marki. Potrzeba 
jeszcze siosownej interwencji na 
giełdzie, by hamować spekulacię 
na zniżkę, a natomiast nie tamo- 
wania dopływu dewiz, tedy zro- 
ła innvch środków. 
cych obieg walut zagranicznych, 
niż te, które polegają na manife- 
stacjach tropienia waluciarzy. 
Jedynie w tych warunkach mo 
żna przeprowadzić sanacie, która 
jeszcze wymara ianych nastro- 
iów. niżeli momemv nsvcholocicz 
ne, wvwoływane przez rząd 8- 
semkowy. W” 
Tego opozycja nie wypowie- 
działa z należyta.siłą i precyzją. 
Sądzimy, że znajdzie się jeszcze 
ku temu sposobność. a to nie mo- 
że pozostać bez wpływi na te ży 


lada uroszczenia. Dążyła, by jejj wiołv. należące do „wiekszości“, 
wiekszość sejmowa przekraczała | które już wyczuwają, że weszły 
najszersze plenipotencje w zakre|na fałszywą droge. 

sie całej skarbowości. Zamiast St. A. Kemper. 


so”, AAN 


Preliminarz dochodów keleowych na rok 1924. 


Wedłu abliezeń stątystycznych w rfmwany dochód w prsliminarzu budżeło- 
1922 przewleziono pfźez koleje mań-fwym ministerstwa kolej żelaznych na 
vowe w [-ef klasie 400.000 osób. włrok 1924 za Fsam przewóz _ wvnost 


zej 6.600000. w 


rzypiszczająć. 


trzeciej 122,571.600 | 1.884,132.000.000 mk. Z przewozu baga- 
przeciętne|żu przypuszczalny dochód wyniesie 
1924 nie vlegna zmianie 129,200,000,000 mk. Przewóz towarów 


F 
dy w 


że 


tmierzończo ulrzymania sła- przyniesie 2.007,000.090,.000 mk. 
tR vowych na adpowiednim pozio- wpływy uboczne wedlug dotychczasn- 
me w stosunku do drożyzny. przewidy: wych norm około 144,781.116.000 mk, 


Drzędowa notowania w Berjnio. 


BERLIN, 29 listopada. (Pat! Na urzę: 
dowej gieldzie -berlińskiej notowania 
były nastepujace: 

(Notowania w m ijonach) 


Holandja 153 020 —1604000 | 
Fuenos Aires 1597 700—1325 00 ; 
Belgja ` 145511— 19 '490 

Notwegja 630420 —65358) 

Danja 750120— 755330 

Szwecją 1101240 —1106;60 

Finlandja 107750 — 10870 

Włochy 

Anglia 13354000—18446000 

Amervka 48910 

Francia 227450 - 2 8370] 
Szwaļcarja 754169 — 747840 

Hiszpanja 54260 —515560 

Austrja 59850—50150 

Praga 121695 — 122 05 

Budapeszt 219450 —2 4 550 

Bułgaria 32519—57441 

Tokio 178 000 = 200 099 


559100—5603%0 
474-1 —47719 


Rio ce Janciro 
Jugosławia 


Portugalja 155510— 156590 
Leje rum. 290%; 
Doiary anier. 4.0 0.0) 
Finty szterfl. 18-100 160 
Frank tranc. 294,00 


gą swobodnie cyrkilować na ob- 
szarze calego parńistwa į wolnego 
miasta Gdańska. 

Przekazy 50-niilionowe druko- 
wane są na tie n.ebieskiem, a prze 
kazy 100-miljonowe ma tle różo- 
wem, 

Oprócz mechanicznych podpi- 


szą te przekazy jeszcze. własno- 


A Z R 


zadaniem | Dolary = y Taol] Wypuszczając te przekazy, P.|jest, który urzędnik odnośny ni 
AKCJE. ' KK.P. powodowała się chęcią u-| mer przekazu podpisał. 
„Puls 265, łatwienia wielkich obrotów, przez A 
Spiess 70 e 1-24 5 " P.K.K.P. większe sumy wypła» 
WR 50 dostarczenie w formie przekazu a : 
y? 3 RzŻ% i ca częściowo w takich przeka: 
Chodorów R 4-00 | zastępującego całkowicie bank- sh. które w't sób datis 
w  fHajszybszem Czersk Tilem 2200, III em. 830) not, większych wartości obiego- pas Ak MB Racz a p 
pod R wych się do obiegu. Przyimują je chęte 
ta . je zwłaszcza banki i fi . 
a TĘ Przekazy io dniowe sa ie zwlaszca ak 1 my, ma 
Cegielski 7.0|formie czeku na jednej stronie Area R Na ak z. Amia ie 
ME nigy | banknotu i noszą napis w tym sen- żeru aa bę bl 
Ostrowieckie 16 0u | sie, że P.K.K.P. į wszystkie jej od. | "0 W™OZ 1 PY. 
Radzę 88 | działy za okazaniem przekazu wy| Przekazy te do dnia 31 marca 
Jablkowscy 160| płaca natychmiast pełną jego su-; 1924 muszą być wymienione na 
poradia- |. pig tot. 10; | mę w gotówce. | zotówke, gdyż po tej dacie traca 
Pruszków 150| W ten sposób przekazy te mo-| swą wartość, 


Wydając takie przekazy, za» 
miast odpowiednio wysokich od- 
cinków  banknotowych P.K.K.P, 
kierowała się dwoma względami. 


Przedewszystkiem nadzieją, że 
wobec rozpoczętej akcji sanacyj- 
nej, nie będzie już potrzebnem emi 
towanie banknotów w odcinkach 
większych niż miljon, a następnie 


15154—18 455 | reczny podpis urzędnika P.K.K.P, | checia uniemożliwienia spekulacyj 


upoważnionego do tego. nego wywozu marek polskich za 

Przy okazywaniu przekazu ka-j granicę. Przekazy te, jak wspome 
sier w P.K.K.P. porównuie podpis nieliśmry, wymieniane są na go- 
własnoręczny na przekavie z pod. tówkę tylko w kraju ; obiegu za: 
pisom tego szmego urzędnika, znaj granicą nie mają, a przynajmnieł 


dującym się w kasie, | bardzo utrudniony. (—) 
"zp Eo eero Ww R awv "zza — M "M 

Hosqdnuna niotin” mdaśniee i Marka polska (za miljonY' 1,905—2,005 
HriaoWA niata adaig, Hosndia  ;(za sto) 217.80—218.90 
GDANSK, 29 listopada, (Paty. Na Bruksela fza sto) 2628—25,12 
dzisiejszem zebrznu: uietdo odańskie D ilary (za 100 dolar) 58315- 58947 
norowano w gu demyeh gdańskie New-York 57256—575441 
(Notow, w sald. edańskicn). Zurych (za 100 fr.) 100,00-—7401,50 
Warszawa (za milijon) 1,793 1,303 Funt szt. w mk niem. 19950030050 


GŁOS POLSKI 


a 


dc WE 
wzroku 
zwiększasz 

przez szczodre 

oświetlenie ! 


EWIE —u es 

 Grand-Kino zz Pamiętnik SZALEŃCA | 
KE Wzruszająca do lez tragedja w 7 aktach. 

Ostatnie dni! ooa, ZÈ Sio mm tomek din 0 07 Wozy gra wpro 


otrzyma 10O znaczków całego 
świata Każdy kupujący u nas 
znaczki do zbiorów przy 
kupnie od miljona marek. 


DARMO 


Pasiıdamy wielki me znaczków Europy 0d. najtań- 
„szych do najdroższych Senniki na żadan:e. 

Na skladzie albumy, literatura, koperty, pincety, Wy- 
gie zeszyty do znaczków i t d. 


15212—1 „Unua Esperantista Filafelejo'” 
gee Krzyżanowski, Piotrkowska 87, lewa oficyna. 


Wykwaliikowana 


biuralistka, biegła (niemiecka) stenotypistka — 


15223—4 
| p. i jmaszynistka, poszukuje od zaraz posady. 
ill | | Pre amsi ą Oferty sub „Biegła“ 180-2 
(<A WP AŚKA EOZEZA I | | 
W Sp. Axc. Oddział w Łodzi 
) = ul. Moniuszki Ne 4. = 5 


m CRA 
j 
wit 


99%, zamydlenia 
M oryginalna zagraniczna 
A. Zalefon 3-71. Zelefon 3-71. 


Zachodnie ara 


t IOZDOBY: CHOINKOWE 


s.e 
WIELKI WYBOR!!! 109—4 
OSTATNIE NOWOŚCI!!! 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


U. Opatowski, 
Łódź — ul. Zawadzka Nr. 16a. 
POREĘOPĘPCOPIILPSOOOOC PP 


ŁĘP"PP<* 


Benzynę 


maszynowe, cy« 


Oleje lindrowe i inne Smary 
POLECA ZE SKŁADU 


„ELIBOR” 
Spólka b, J, BORKOÓWSK Oddzial 


Akcyjna w Łodzi. 
Skład: ulica Kilińskiego nr. 60. Tel. 173. 
Sklep: ulica Piofrkowsxą nr. 48/ Teh 84. 


wszelk, 


gatunku | Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch, 


SALA FILHARMONJL 


JUTRO w sobotę 


$> przyjeżdżają ulubieńcy | 
dzieci i młodzieży 


aby opowiedzieć prześliczne historyjki 
oraz cuiowne 


BAJKI 


Cześć 1. Program: Prolog wypowie—E. KU- KSSSE. 
CHARSKI. ASA oi eaen onor PEERS | 
LENEDYKT HE molog pensionark 
B Hertza wypowie—M. TATARKIEWICZÓW= 
NA. W swoim wesolym repertuarze wystąpi 
znany wesolek-E. KUCHARSKI. 

| Część Il ga. Utwory , Korczaka wypowie — 

| M TATARKIEWICZÓWNA W swoim re- 
pertuarze wystąpi -E. KUCHARSKI. Bajki i76 
Kryłowa wypowie w swoim przekładzie gi 

BENEDYKT HERTZ. 


a 
: Bilety od 0.000 do 85.000 do nab,cja w kasie w pe 
munji od godz. 10--3 oraz od godz. 3--7 wiecz 


15083— 


achowiecji 


posiadający maszyny do wyrobu sztucznego 
jedwabiu, poszukuje wspólnika z 500 
dolarami lub 2 miljardami marek. 
Otoiy. do „Głosu* sub ŻE ; AR 


KSIEGI handlowe | 


wszelkiego rodzaju oraz 


DZIENNIKI amerykańskie 


w różnych formatach z własnej nowocześnie i 
j na większą skalę urządzonej fabryki, poleca 
M z gwarancją za trwałość oprawy 


Popo SKLAD PAPIERU oo2 


A.d. OSTROWSKI, Łódź, Piotrkowska 55 


| 867—6 


— -mm———n z nn 0 


bsolwent 
Szkoły Hadlo+ 
wej z praktyką 
biurową i ban- 
kową ze zna: 
jomością: nie- 
mieckiedo, buchal- 
terji, poszukuje — 
posady, Łask, of. 
dla „5.J. A.” w 
„Gilosi * 29 — 


ro 


POSZUKUJE 


inteligentnej panny 
do trzech doro 


=< 
=< 
== 
T 


zkoła tańca 
W. LIPIŃSKIEGO, Przejazd 7. 


organizuje crupę: T. Milonga, 
Java, Camel=walk. lnior- 
macje: Ewandelicka 1, front, Š p. 


Dr, €. Ekkert 


Choroby wenerycz- 
ne, skórne i dióg 
moczowych. 


Kilińskiego 137 


trzeci dom od 


Poszukuję 


dwuch pokoi z 
| kuchnią w cen- 
(trum miasła.— 
Cena obojętna. 


; Telefon 354. PA „c Ch Głównej. ah padieg ek 

$ (sieni ze snecialna linatura (szematy wykonywa się pa Przyjmuje od 12-5 | J, Tyger, Konstans 

i ksiggi ze specjalną lin aturą w na;krótszym czasie. — iod7 —9. Panie lynowska 57-a 

ENEE N paS ) 
EEN EREE E Ee RE 


1.201—1 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 
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Redaktor odpowiedzialny Władysław Magal ski 


I JYROBY FUTRZANE t' 


L. Zusmane 
Piotrkowska 19 


(w podwórzu) lewa 2-da oficyna, 2 gia 
452 — 


piętro. 


, $ 
Meale Klose 
pa Sypialki Q 
K Salony kć 
Gabinety 
biufówe 
> Kuchenne > 
Pa „krzadzenię rA 
po cenach najniż= 
szych poleca na 
Magazyn Mebli 
WŁADYSŁAWA 
ul. Piotrkowska 116 
I p, front, tel 21-21. 
l4 


Srolowe 
Meble S 
A pintes a4 
dogodn. warunkach 
ROT 2085 1E60 
4055—10 


$ Swetry 


mizelki (mę: 
|skie i damskie) 
na jum- 

i ubranka 
By (tylko 
wełniane) do 
sprzedania po 
cenach niskich. 


4 Kilińskiego 50, 


lewa olicyna, Il 
wejście, 26—3 


e DCC ZDZ 


Telefon 24.66. 


16 


Ur; 

Z, JAMiSzeWSKi 
Choroby kobiece 
i akuszerji 
Przyjm. od 10—12 
i od 4—6 po pol. 


Piotrkowska Nr. 132 


Okazja! 


Piec gazowy w 
dobrym stanie ta- 
nio do sprzedania 
Wiadomość: Piotr» 
kowska 47 — Re 
stauracja. 155—2 


Okazia!! 


EERE | Piękne futro do 
jazdy samocho- 
dem, tanio sprze- 
dan. Piotrkow- 
ska 56  „Amer- 


Zgubiono 


idąc ul. Nawrot i Flotr= 
kows<ą do Zawadzkie] 
pamiątkowy 
srebrny zega» 
rek Omega 
na skórzanej branzo- 
letce. Upraasa unię ucs- 
ciwego snaias egou 
zwrot za dobrom wy- 

| nugrodzenięm ue fnt, 


Michala Baldingera, ul 


Kilińskiegu 107, 2u 


OIO | R T OA 
SREBRZENIE, NIKLOWANIE 
bronzowanie, oksydowanie 
ODŚWIEŻANIE LAMP 
GALWAWICZNE POBIE LAMIE NACZYŃ 


oraz wszelkie robafy 
dryklierskie przyjmuje 


ZAKŁAD + 
Galwaniczno - Orykierski 


ii aeiia 4194 47. 


o %orzedania ko 


do ogrzewania 
większego budyn 
ku lub do celów 
tabrycznych. Obej- 
rzeć można u Tro- 
janowskiego, ulicą 
Kilińskiego Ni 201 
Tamże piec żelaz= 
ny w dobrym sta- 
nie wysokości 1 i 
pół mtr. 144—2-k 


je sprzedania 3 y 
szaty oszklone, 
dwa lustra, dwa 
lóżka żelazne, 2:ie 
kawalerskie szafy, 
głowa do wystawy 
i inne rzeczy. 
Wiadomość: Piotr- 
kowska 109 m. fi, 
lp. tront. 25-3-k 
Pó) PORZE 
Je sprzedania 
szafa garderoba 
z lustrem, 2 lóżka 
i otomana, Wado- 
mość: Rzgowska 51 
u gospodarza. 
205—2-K 
i sprzedania for- 
pd ul, Luizy 
12 m. la 
15/—3-k 


| prawie 
nowa okazyjnie 
do sprzedania, Ul, 
Piotrkowska 129, 
m 3, 5-I-K 


każ bibliotekę 

oraz biurko dam- 

ywane. 

Oferty do „Glosy“ 

sub „agi ryci s 
PESE 


aretka, powóz, 
roiwaga, towa 

rowa bryka, do 
sprzedania. Kiliń- 

skiego <8, 425-% 


[zie tanlo 
sprzedam oto- 


Posady | prate 


Poszukiwane 


ny prawnik, ze 
snafoniością bu- 
chalterji, kores. 
A moni i prak- 
biurową po- 
Zini posady, — 
Zaloszenia do Adm 


lody dyplomow 
zza aw z May yP w 
> 
+ 
E Ogłoszenia drobne | s 
<> Q 
Ef Po 7.000 mk. za wyraz. mjit 
> <> 
EE Dla poszuxujących pracy E 
mk 5.000 za wyraz. Naj- | 
>< mniejsze ocłoszenie 70.009. >< 
S FZZ 


lania Í Wythów, 


[yk angielski me 
todą rzeczowo. 
ruchową, —Lekcje 
prywatne | zbio 
rowe Prowadzone 
przez doświadczo- 
nego pedagoga, b' 
urzędnika depar» 
tament oświaty 
St. Zjednoczonych 
W. S. Jesienia, — 
Hotel Manteultel, 
Zachodnia 45. 


ademoiselłe 

Ml Marie enseigne 

anglais frangais 

allemand Voit 5—5 

Piotrkowska w 109 
.og 5, ll front; 

149-1n 


ekcji niemieckie 
go i francuskie 
go, teorji, konwer- 
sacji, udzieła Wy- 
kwalifikowana nan 
czycielka. —Łask. 
oferty do „QGłosu* 
pod „N. T?” Wa- 
runki przystępne. 
tu deut udziela 
lekcji, Kurs gim- 
nazjainy. ul. Piotr- 
kowską 16 m. 22. 


Kopas + sprzeńćć 


l. yupuje placę 200 

proc, drożej za 
złoto, srebro, bry: 
lanty, zęby sztucz 
nie, garderobę, Za 
chodnia AJ 52, po- 


'zoter= mechanik 

przyjezdny, don» 
rze się zna na $a» 

mochodach wszyst 
kich typów, po- 
szukuje posady od 
zaraz, Wiadomość 
Piotrkowska œ% 44 
u stróża. 215-1.pp 


Jdona krawcowa 
przyjmuje szycie 
po domach. Giówe 
na 24 m. 5, 
130-2-nn 


125p panna, po- 
szukuje posady 
sprzedawczyni „do 


skladu wędlin Tub 9 


sklepu kolonialne 
| 20. 


ciol parowy sto= 
jący, powierzchni 
aai ha h 2mtr, 
próbowany na 12 
psa? ciśnienia 

z calkowitą arma G 
turą. Może służyć 


w 
E 
© 
z, 
a 
r 
N 
na E A a a A A a L 


| 


quu 


l 


[i 


K 


I 


( 
| 


K 


Ad 


py 


Zaotiarowane 
gio poszukuje ite 

bocznego lub 
stałeuo zajęcia — 
niechaj pisze pod: 

P L. Toruń, 
skrzynka poczio» 
wa M 4, Na odpo- 
wiedź można do» 
łączyć znaczek.— 
135-6-nz 


vchowąwcz yni — 
freblanka z kiiko 
letfia praktyką pos 
szukuje kondycji. 
Otertv do „tilosu* 
pod "H.* Il-I pz 


| A m 


Doniesienia rozm, 


pea Pipiko:+ 
wa przyjmuje za- 
mówienia pań miej- 
scowych i przy 
jezdnych. - Piotr: 
kowska Aè 152. 


| gy były 
carski masaży 
sta w Petersbure 
gu» przyjmuje Hoe 
tel „Palasta” pokój 
N 223 206—2-d 


poi umeblowany 
z kuchnią da 
odstąpienia. Zało» 
szenia do „Ogni. 
wa* Sienkiewicza 
M 67 Rościszew: 
ska 220) — 1—d 


Jęz prasowacz= 
ka przyjmuje pra- 
sowanie w domach 
prywatnych. Naw- 
rot 50 m. 20 Il-gie 
piętro tront. 
15210—1—d 


Interesy dandlowe 


| e: do inte- 
resu tylutiowe - 
go poszukiwany 
koncesją i lokal są. 
Wiadomość: Piotr- 
kowska 155, sklep 
zielone drzwi, 
+05—1-h 


Lokale, mieszkania 


ezdzietne malżeń 
stwo poszukuje 
pokoju przy rodzi: 
nie. Poludniowa 13 
Myśliburski, 
124— len 


Lagabicnę dokta. 


antsik Stanisław 
zgubil kartę po- 
wolania z 1835 r. 
wyd: w Tomaszo* 
wie. 211—3-2 


on lózet benja- 
min zuubił pasze 
port niemiecki wy- 
dudy w Łodzi 
U8J—53-z 
one a 
jrawczewski To- 
masz zgubi)? 
aszport rosyjski 
| kartę powołania 
rocz. 13587, 73-82 


Dr, J. Sołowiejczyk 


Choroby skórne | 
weneryczne, 


UL Pańska 4, 
(ró; Roastantynowskiej) 


Przyjmuje od godz, 
y do 1 i od 8—9 
wieczór. 0 5—5 
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